Ceny ogłoszeń 
za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 proc., a Świą- 
teczne 25 proe. dro- 
że j. Drobne ogło- 
azenia po 10 groszy. 
Dia posadiającjh 
pracy 5 gr. za Wy- 
raz, Najmniej 1 2. 
2a zastrzeżenie miejsca 

dolicza się 25°/, 


ODDZIAŁY: 


KIELCE, Marsz Focha 26 (róg 


Sosnowiec, wtore 


ernika 1956 roku. 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kięieckiego 


4. 


j Sienkiewicza) tel, 13-78; BĘDZIN, Małachowskiego 24; 
Jadwigi (róg Narutowieza); ZAWIERCIE, ul. 3-g0 Maja 5, tel. 97; CZELADŹ, Milowicka N. 5 GRODZIEC, ul. Legionów tel 7.136; 
Ż 


_ Walka z nieuzasadnioną zwyżką cen 


Doniosły okólnik prem. Składkowskiego— Spekulanci do Berezy! 


WARSZAWA, 19. 10- Pan Prezes 
Rady Ministrów, wydał w charakterze 
ministra spraw wenętrznych do jip. 
wojewodów, prezydentów miast į sta- 
ostów, okółnik, w sprawie walki z dro 
kyzną. Dobroczynna dla całości gospo 
darstwa społecznego zwyżka cen zbo- 
ta, wykorzystana została bowiem 
przez eleńenty spekulacyjne jako pre 
tekst do wywołania niczym niewzasi 
dęranei fali drożyzny. 

Krótkowzroczne wykorzystywanie 
vait przez podnoszenie cen artyku- 
tów pierwszej Potrzeby bedzie — w 
myśl okólnika — karane bezlitośnie. 
W myśl! tego okólnika pp. wojewoto 
wie, prezydenej miast j starostowie, 
craz podległy im personel maja po- 
święcić 1 gdzinę czasu dziennie na 050 
niste kenirelowanie cen artykułów po 
wszedniego użytku i walke z drożywną 
w terenie. 

Wszystkie władze administracji 0: 
gólrej i podlegle im organa mają rów 
nież podjąć bezlitosną walkę ze zwyż- 
ką cen. Nazwiska nieuczciwych speku 
iantów winny być ogłaszane w dzjen- 
nikach dla napiętńowania ich jako 
szkodników społecznych. 

Wszelkie ulgi natury administra- 
cyjnej mają być dla nieuczciwych spe 
kulantów wstrzymane. 

P. premier wzywa p. wojewodów 
do nadsyłania w terminie do 26 bi 
lub wcześniej umotywowanych wyka- 
zów nazwisk winnych zwyżce cen, któ- 
izy odsyłani będą do Berezy. 

W korieu okólnika p. premier ostrze 
ea władze administracyjne, że za ujem 
ne wyniki w walce ze spekułacją zosta 
uą w stosunku do nich natych:niast 
wyciągnięte służbowe konsekwereje 


Doraźne kary 
W WYNIKU LUSTRACJI 
P. PREMIERA. 

WARSZAWA, 20. 16. Wczoraj ra- 
vo Prezes Rady Ministrów S/awej - 
Składkowski w towarzystwie komisi- 
rzą rządu na miasto stelecznę Warsza 
wę Jaroszewicza, dyrektora biura a 
prowizaeyjnego Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i kierownika oddziału 
aprowizacyjnego  komisa:jatu rządu, 
zwiedził szereg hal targowych. skle- 
pów speżywczych i składów wegla. 
dla zbadania cen artykułów pierwszej 
potrzeby Z powodu stwierdzenia w ba 
rze przy placu Trzech Krzyży, braku 
cen w oknach wystawowych a nawet 
braku cenników i w wielu wypadkach 
wyższych cenników od obwiazu jących 
względnie fałszywych oznaczeń “en 
produktów i nieporządków, zostali 
przeniesieni z Warszawy na prowin- 
cję z dniem dzisiejszym starosta %rodz 
ki śródmiejsko.warszawski, kierownik 
XIII komisariatu PP. į miejscowy 
dzjelnieowy. Peza tym ukarani zostali 
zarządca bazaru za tołerowanie nic- 
ehlujstwa grzywną w wysokości 500 
zł. oraz dezorea tego bazaru za niepo 
rządek ; hrudu z tym, że jeden z nich 
został z miejsca osadzony W areszcie 
ERORIA | WEKA TETE EAE ZNESENIE 


Katasirofalne zderzenie 
autobusu z pociągiem 

LIEGE, 19.16 W miejscowosci Don 
celles o 11 km. od Liege zderzył s 7 au- 
wbus z pociągiem motorowym. Aut- 
bus został strzaskany, a z pośród 26 
pasażerów 17 odniosło cięzkie ranny 
"tan rannych jest bardzo powazny: 


na przeciąg dni 14 za oczywiste wpro 
wadzanje władzy w błąd. 

W wyniku lustracji zostali ukarani 
grzywnami w wysokości 500 zł. za za 
mianą na 14 dnj aresztu: 5 właścicieli 
jatek, właściejel sklepu z mięsem i 
właścicie! sklepu spożywczego. 

W halach targowych przy placu 
Żelaznej Bramy, p, Premier stwier- 
dzi} czystość i ujawnienie cen na nale 
żytym poziomie i w sposób zgodny z 
zarządzeniem, z wyjątkiem jednej jat 
 KODOOPREWECIEKE AW TPK DTR OTO 


ki, której właściciel za wywieszenje 
starego cennika z wyższymi cenami z0 
stał ukarany grzywną w wysokości 
500 zl. z zamianą na 15 dni aresztu. 
P, premier udzielił pochwały miejsco 
wemu dzielnicowemu i przyznał mu 
nagrodę w wysokości 150 zł. Poza tym 
p. Premier przekazał prezydentowi 
miasta Warszawy 300 zł. do podzialu 
między dozoreów miejskich utrzymują 
cych czystość w halach przy placu Że 
iazneji Bramy. 


Ohydne morderstwo 


w Skarżysku 


SKARZYŚSKO, 19. 10. Ubiegłej no- 
cy dokonano tu morderstwa na osobie 
Leontyny Michalskiej, matki doktora 
zatrudnionego w państwowej fabryce 
amunicji. Gdy we wezegnych godzi- 
nach rannych wnuczka Michalskiej we 
zla. de sypialm babki, znalazia starusz 
kę martwą. ze sladaini „uderzenia tę- 
pym narzędziem w glowę. 

Zaalarmowana policja nie natali- 


ła na żaden ślad włamania, stwierdzo- 
no jedynie brak kasetki, w której znaj 
dowało się kilkadziesiąt złotych w go- 
tówce oraz biżuteria: 

Sekcja zwłok wykazała, iż przyczy 
na zgonu zdrowej zupełnie staruszki 
aderzeme w głcwę. 

Policja prowadzi dochodzenie, ĉe- 
Jem wykrycia sprawców morderstwa. 


0 zespolenie żywotnych sił Narodu 
| Uchwały zjazda „Zarzewia* 


LWÓW, 18. 10. Odbyło śję tu do- 
reczne zgromadzenie „Zarzewiać [wow 
skiego pod przewodnictwem dr. Het 
czyńskiego, prezesa  Najw. Tryb., 
Adm, Referat ideowy wygłosił prot. 
Kusenjusz Romer. 

W uchwalonej jednogłośnie rezolu- 
cji powiedziane jest m. in. 

Przyszedł już najwyższy tzas. by 
rezpocząć zapowiedziane przez Na 
czelnego Wodza wielkje dzieło jideo- 
wej i politycznej organizacji Narodu 
polskiego przez zespolenie wszystkich 


jego czynnych i żywotnych sił, a zwła 
szeza szerokich rzesz ldu polskego 40 
istotnej współpracy i współodpowie - 
dzialności za łosy Państwa į Narodu 
polskiego Budujmy Naród od dolu: 
znając jego siły į wierząc w jego po: 
czucie realizmu © odpowjedzialnoścj. 
Rezolucja kończy się apelem 20 
właściwych czynnikew 0 jak najszyY- 
sze źrealizowanie tego dzieła į domaga 
niem sję powołania „Rady Pokoju Na 
redowego', do której weszłiky wszyscy 
dotychczasowi premierzy. 


Huragan szalai nad Europą 


Zwalone domy, zniszczone przewody telefoniczne I teiegraliczne 


WARSZAWA, 20, 10. Wczoraj po 
południa nad Warszawą j okolicą roz 
szalała się” niezwykle silna wichura. 
Chwilami szybkość wiatru dochodziła 
do 100 ku na godzinę. Na szczęście» 
wichura mie  wyrządzjła w mieście 
większych szkód. Wypadków z ludźrni 
nje było. Wichura powyrywału tylko 
w kilkunastu miejscach słupy i polo- 
mała drzewa. szezególnie na przednie 
ściach. Z okolje Warszawy nadeszły 
również meldunki o znacznych szko- 
dash wyrządzonych przez huragan 


Również donoszą o szkodach, wy 
rządzonyrh przez wichurę w woje: 
wództwie kieleckjm. 

Morze Bałtyckje jest nadal ` si'nie 
wzburzone. Wyæawdzje już ajeco zma 
lała wichura, ale utrzymuje się pory- 
wisty wiatr zachodni, który niesje ma 
sy chmur deszczowych, a przy tym po 
woduje stan burzowy na morzu. Owy 
jeźdzje ua polowy rybaków nie . ma 
mowy. : 

Nad Szkocją i Pánocną Angi 
szaleje również niezwykle gwałtowna 
burza. W wielu miejscowościach pc- 
lączenja telegraficzne i telefoniezne zo 
stały zerwane. Znaczna liczba okrę- 
tów znajduje się w trudnej sytuacji 
Otrzymaho sygały SOS. 


Podczas  szalejącej od kilkunzs'u 

godzin burzy zatonął w Toronto pavo- 
wiec - pogłębiarka. Cała załoga złcżo 
na z 20-tu Kanadyjczyków, zdołetu 
opuścić statek w łodziach ratunxo- 
wych. Wszyscy "członkowie załogi Z 
wyjątkiem  $-miu, których uratował 
inny parowiec, nie zdołali dopł; iąć do 
brzegu i zatonęli, W liczbje ofiar ka- 
tastrofy znajduje się 1 kobieta. 
- Burza, szalejąca nad Danią od so 
boty, wyrządziła wielkie szkody. Nat 
wyspie Moelm zawalił się dom. M. 
wielu miejscach zostały uszkodzone ti 
my. W miejscowości Hoejer wszystkie 
ulice w pobliżu portu znajdują się poł 
wodą. W wielu miejscowościach uszko 
dzone są połączenia telegraficzne i 
telefoniczne. 

Niesłychanie silne wiatry i burza. 


-szalejąca nad całym wybrzeżera ute- 


mieekim wiyędziła olbrzymie masy w» 
dy do ujścia Elby, której poziom „w 
tym mjejscu podniósł się tak znacznie, 
zw” cała dzielnica portowa zostala zala 
na. Komunikacja na ulicach, polożo- 
nych w pobliżu portu odbywa się na 
łodziach. 

Podczas burzy siłą wiatru został 
zrzucony z nasypu pociąg wąskotaro : 
wy linij Bergen-Altenkirchen. 7 0505 
odniosło rany. 


Cha numeru 10 groszy 


Prenumerata wy: 
nosi miesięcznie 
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DABROWA, ul. 3.go Maja 14 i Królowa,” 


U 


Ej 


ADWOKAT 


D Arnold Minkowski 


OTWORZYŁ KANCELARIĘ 
W SOSNOWCU 
ul. Dęblińska Nr. 7, tel. 6-13-14, 


bdbwŃGRERKARRREK 
Lekarz-Dentysta 


R. Mazur 


SOSNOWIEC, SIELECKA 30 
przyjmuje od godz. 9—14 i od 10—19 
tel. 62.270. 


VYĘYYOPPPOVYPOP 
KRWAWE ŻNIWO 


rozruchów w Bombayu 


LONDYN, 19. 10. Mimo interwe?: 
cji wojsk angielskich walki religijie 
między hbindusami a muzułmanami W 
Bombaju trwają w dalszym ciągu i 
wczoraj rozszerzyły Się na dalsze dziel 
nice miasta. 

Według oficjalnych danych, do 
wczoraj wieczora podczas zaburzeń re- 
hgijnych zginęło 50 ludzi, a 490 jest 
rannych. 

iruuusi r iduzu.manie splądrowali 
kilkadziesiąt sklepów i magazynów 
swoich przeciwników. Grupa hindu- 
sów usiłowała podpalić meczet, jednak 
niuzulmanie zdołali ogień ugasić i na- 
pastników odeprzeć. Mahorcetańscy 
fanatycy spalili w ciągu soboty i nie- 
dzieli trzy świątynie hinduskie. 

Wczoraj aresztowano 300 uczestuie 
ków awantur. Kilkudziesięciu areszto+ 
wanych na rozkaz gubernatora angi 
ckieso ukarano publiczną chłostą. 


. 
Wojska rządowe 
stawiają zaciekły opór 

BURGOS, 19. 10. Główna kwale'a 
wojsk powstańczych donosi, że wojska 
płk. Barrora zajęły wczoraj wicezoremą 
miejscowość Illescas na północ. od To- 
ledo. Wojska. powstańcze przed zaję: 
ciem miasta dokonały ruchu okrąża ją: 
cego. Wojska rządowe stawiały bardza 
silny opór. walcząc nawet na przed. 
mieściach. Przednie straże gen. Vare- 
ia znajdują się w odległości 27 km. od 
Madrytu. Oddziały kawalerii płk. Mo- 
nasteiro doszły do Pantoja La Alame 
da dela Sagra i znajdują się w edle- 
głości 14 km. od Aranjuezu. 

Według wiadomości z Oviedo stra» 
ty górników astury jskieh, którzy oble: 
oali miasto „byly bardzo znaczne W cza 
sie ostatnich walk. Obliczają je na prze 
szło 4000 zabitych 


Trzęsienie ziemi 
w Wenecji 
RZYM, 19 10. Włochy uawiedzi0- 


ne zostały przez trzęsienie zemi. Letz. 


ne wstrząsy odczuto najdotklhiwiej w 
proweucJi weneckiej. Trzęsienie trwa» 
ło 10 sekund. W gminie Sacie runęło 
kilka domow 15 osób zostało zabitych 
a kilka odniosło rany. W osołiey Para 
dcnone  otiarą trzęsienia ziemi padło 
6 osób. ACK 

Po kilku godzinach odczuto nowe 
wstrząsy ziemi. Szczególnie silnie da« 
ły się one odczuć w Udine i Bellunc. 
W prowincji Pdlluno zniszczen'n ule- 
gło przeszło 150 domów. 
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Na szpaltach pism 


„Berliner Tagebłatt* zarajeścił sea 
sacyjną korespondencję ze stolicy Pol. 
ski na temat planów obozu rządzącego 
w Polsce. 

Budowa organjzacyjna i Program 
polityczny przyszłego obozu rządowe- 
go w Po!see mają być, według słów 

orespondeneji. całkowicie gotowe. 
Nowy obóz ma być oparty na idej wo- 
dzostwa z wprowadzeniem ustroju kor 
poracyjnego- 

W stosunku do obywateli polskich 
ma być w programie obozu przepro- 
wadzone zróżniczkcwanie. Pierwsze 
miejsce zajmować będą Polacy, dalej 
mniejszości naroiowe słowiańskie, a 
potem Niemcy i Żydzi. Na czele obo- 
zu stać będzie wóuz — w osobje gen. 
Rydza-Śmigłego. ; 

Po przeprowadzenju organizacji 
obozu, przeprowadzone będą nowe wy- 
bory do Sejmu i Senatu na podstawie 
nowej ordynacji wyborczej. 

Powołanie Jo życia nowego obozu 
rządowego sprowadzi  konietzność 
gmiany rządu, Warszawski korespoa- 
tent „Berliner Tageblattu twierdzj,że 
pbecny ambasador Polski w Berlinie, 
Lipski, przewidziany jest jako kandy- 
dat na ministra rolnietwa. 

Ambasador Lipski w czasie pobytu 
w Niemczech zapoznał się z progra- 
mem rolnym w Niemczech, wykony- 
wanym przez min. Darrego į z zasadą 
niepodzielnoścj zagród hiopukich. 


2 KRAJU 


PIJAŃSTWO NA PODHALU. 

Wyprowadzenie przez monopoi zpirytu 
sowy małych flaszeczek z wódką i sriry 
lusem, zawierających 1/10 litra, spowodo 
wało wielki wzrost pijaństwa wśrod lad 
rości Podhala. Nadmierna konsumcja al 
koholu wywołała zaniepokojenie micjse9 
wych czynników obywatelskich. 

Rada Powiatowa w Nowym: Targu 
uchwaliła jednogłośnie zwrócić się čv 
kompetentnych władz z prożbą ażeby um 
terenie Podhala zabroniono sprzedaży 
wyrobów monopolu spirytusowego w na 
czyńniach mniejszych, jak pół litra. 


NOWE ŹRÓDŁA NAFTOWE. 

Tegoroczne poszukiwania geolo: grze 
dały bardzo bogate rezultaty w dzicuz:vi8 
ujawnienia nowych źródeł nafty. W 6- 
kręgu drohobyckim natrafiono na boga 
te rźódła nafty na terenie gmin zarva i 
Lipie. W miejscowościach tych rvzpoczę 
lo już wiercene 12 nowych szybów. 


Rozmaitości 


SKĄD SIĘ WZIĘŁO SŁOWO „SNOB“. 


Słowo „snob* i „snobizm* jest pocho 
dzenia angielskiego. Rodowód tego wyra 
żenia nie jest dość skomplikowany ,a po 
jęcie, które dzis określa len wyraz, nieto 
pdmienne, niż w pierwszym okresie wy 
tworzenia tego słowa. Słowo „snob“ pow 
stało ze skrótu dwóch wyrazów łacińskich 
n mianowicie „sine nobilateć, co znaczy 
tez szlachectwa. Były to notatki rekto 
rów uniwersytetów angielskich, a zwłasz 
sza oxfordzkiego ,w których określali 
studentów pochodzenia nieszłacheckiezo. 
Zazwyczaj te krótkie notatki ujęte były 
w skrócie: „Š. nob“, z czego następnie 
powstał „snob“. Jak wiadomo „snob o. 
znacza dzi$ pyszałkowatego parweniusza 
lgnącego do wyższych sfer, któremu im 
ponują bogactwa elegancja 1 stosunki 
towarzyskie. 

IAA —— 

Para „pajęczarzy* 

W RĘKACH POLICJI. 

Policja zairzymała Zygfryda  Kusiń- 
skiego bez stałego miejsca zamieszkania 
i jego kochankę Henrykę Jakubowską, 
również bez stałego miejsca zamieszka- 
nie. : 

Zatrzymana para podejrzana jest o kra 
dzież bielizny ze strychu na szkodę Veo- 


üla Trybulskiego (Wiejska 44), Marii 
Urążek (Sosnowiec, ul. Stara) i Cha 


Klajman z Sosnowca. 
Jakubowską i Kamińskiego przekuza. 
no sądowi grodzkiemu w Sosnowcu. 


Jak za 


W bardzo krótkich odstępach czasu 
notują kroniki wypadków katastrofy 
samochodowe. Rubryka tych “wypad 
ków o tragicznym finale zgonów i oka 


leczeń, jest jakby stała. Ostatnio znów , 


stwierdziła katastrofę, której ofiarą 
padł dyrektor departamentu ministər 
stwa komunikacji p. Siła . Nowiński 
wraz z szoferem, prowadzącym sa- 
wochód. ` 
I stale powiarza się w tych kata- 
strofach jedna i ta sama Przyczyna; 
va naszych drogach publicznych, na g0 
$eńcach, łączących miasta, panuje 
dowolrość; tu każdy ma prawo zacho 
wywać się. jak mu się żywnie podob; 
przepisy, regulujące ruch na naszych 
szosach, 
wiodą żywot jście papierowy, 
dy w nich ustalono, że jechać wolno 
lko po prawej stronie jezdni — ie 
właśnie jazda po stronie lewej należy 


Uwaga! 


e 


FUTRA 


Eleganckie Panie ubierają się w futra 
w znanej w Zagłębiu i na Górnym Sląsku 
firmie 


CH. STOROZUM 


Sosnowiec, 5-go Maja 7 
Telefon 62 4 13. 


Obsługa solidna, ściśle fachowa 
CENY KONKURENCYJNE 
Fasony p-g najnowszych modeli paryskich 


f 


do tradycji której nie sposób wyrugo 
wać, gdy wałęsanie się cyklistów zy: 
gzakową linją po szosie jest zabronio: 
ne, to do szyku należy, aby właśnie tak 
jechać... 

Wystarczy przebyć kilkanaście ki 
lometrów gościńcem, aby przekonać 
się, że zasada „jak kto chce Święci tu 
smutne trjumfy. 

Jedzie ze swej _ wsj chłop na targ 
do mjasteczka. Wóz naładowany po 
brzegi, a na tym ładunku wygodnie 
rozciągnięty woźnica zaaplikował s3 
bie słodką drzemkę... Konie, słusznym 
zresztą instynktem  samozachowaw: 
czym wiedzione,  zbaczają z prawego 
krańca gościńca i 

walą na Środek jezdni... 

Albo: na wozie mieścj sję całą r»- 
dzina: chłop, kobieta, dziecjska. Chłep 
i dzjecj wygodnie spoczywają w wy: 
moszczonym słomą wnętrzu wozu, a Z 


Uwagx l 


Oszust matrymonialny z Sosnowca 


schwytany w Kaliszu 


Wczoraj podaliśmy wiadomość o 
poszukiwaniu przez poljeję oszusta ma 
trymonialnego, który pod pretekstem 
zawarcia związku małżeńskiego wyla- 


dził 
od mieszkanki Sosnowca 

p. M. K. kjlkaset złotych. 

„Narzeczony* ulotnił się w momen 
oje, gdy już goście byli sproszeni na 
przyjęcie weselne i w kościele zastaty 
"załatwione wszelkie formalności. 

Oszust dzjękj rozesłanemu po ca- 
łej Polsce rysopisowi został schwyta- 
ny przez policję w Kaliszu. 

Ujęcje zuchwałeęgo oszusta odbyła 
się w następujących okolicznościacć: 

Do biura matrymonialnego w Kali 
szu przyszedł przed kilku dniami de 
brze prezentujący się pan, który podał 
się za urzędnika pocztowego 8 stopria 
służbowego Tadeusza Kawęckiega, 
prosząc o wskazarje mu 

odpowiedniej partji. 


Rzekomy urzędnik pocztowy oświsd- 
czył, że uzyskał posadę w Kaljszu į ae 
mając znajomość chciałby się w ten 
sposób ożenić, 

Właścieielowi biura jegomość ów 
wydał się podejrzanym to też zawia- 
domił policję. 

Zatrzymany Kawęcki okazał się o- 
szustem, którego ofiarą padła m'esz- 
kanka Sosnowca panna K. 

Kawęcki, który nazywa się właś 
wie Jan Bieliński. jest znanym 

oszustem warszawskim. 

W czasie rewizji znalezjono przy, 
Bielińskim 200 zł. i pierścionek zarę- 
czynowy wyłudzone w Sosnoweu. 

Zuchwały oszust za swe przestęp- 
stwa odpowie obecnie 

f przed sądem. 

Z zachowanja się Bjeljńskiego wnis 
skować należy, że ofiarami jego ni *ne 
go procederu padło wiele młodych 
panier. i 


e! 


Pociąg roztrzaskał wóz 


Karygodne niedbalstwo dróżnika 


Na przejeździe kołejowym stacji w 
Strzemjeszylach wydarzyła się kata. 
strofa, która tylko dzięki szrzęśliwenu 
zbiegowj okoliczności zakończyła się 

pokaleczenjiem jednej osoby. 

W ochwjli gdy przez niezamknięty 
przejazd przejeżdżał wóz należący do 
J. Kuca ze Strzemieszye, na którym 
Jechali furman Władysław Sławiarz i 
Władysław Gaj, od strony  Ząbkowie 
nodjechał pociąg pośpieszny dążący do 
Maczek, 3 

Nim woźnica zdołał się zorientować 
lokomotywa wpadła na wóz 

rozbijając go w drzazgi. 

Cudem prawie furman Sławiarz i 


koń wyszli z wypadku bez szwanku. 
Natomiast jadący przypadkowo na 
furmance Władysław Gaj, który wi 
dząc niebezpieczeństwo zeskoczył nA 
ziemię, 
został pokaleczony szelątkami potiu- 
czonego wozu. 


W czasie dochodzenia ustałono, że 
wypadek powstał wskutek niedbal. 
stwa dróżnika Ignacego Skorka, który 

nje zamknął barjery. 

Na rozbitym wozie znajdowało się 
6 worków cukru į jnne towary kolo- 
nialne, wartości 1000 zł. Uległy one 
zniszczeniu. 


otii m Ein 
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króla Cwieczka 


_ Obrazki z naszych dróg : 


parą koni mozoli się baba... Konje 
wiejskie, _ nieprzywykłe anyel 
dróg jak tylko polne, konje narowiste 
i płochliwe dostają paroksyzmów ner 
wowych na widok samochodu, a  J'ż 
wpadają w atak szału na ryk trąbki. 
No ij katastrofa gotowa... Szofer cayui 
nadludzkie wysiłki, aby wyminąć taki 
pojazd, ale często z tym tylko skut 
kiem, że znajdują się w rowie — 

ze strzaskanym samochodem 
i pogruchotanymj kośćmi... 

Albo inny, jakże częsty i znamien 
ny na naszych gościńcach objaw! Jest 
piękne niedzielne popołudnie i z są 
sjadujących z szosą wiosek wy'egują 
starzy 1 mlodzi. Gdzież to przyjemnywj 
urządzać harce j wyścigi młodzieży 
wiejskiej, niż w poprzek szosy? Gdzież 
milej rajeować babom, jeśli nie na 
samym środku -gościńcat a że wti SF 
suną drogą auta — cóż to kogo obche- 
dzi? Gościniec jest przecjeż najwygod 
niejszym punktem zbornym do plotko- 
wanja, do flirtu, do zabawy... 

Tak wygląda niestety rzeczywi- 
stość, Tego, co- Niemey nazwali. 
„Strassendjsciplin* — dyscyplina dro 
gowa — u nas niema jest to zgoła 
nam obce pojęcie. 

Za tę obcość i nieznajomość płacj- 
my — krwią, Płacimy zdruzgotanymui 
samochodami, porozbijanymj . furman 
kami į — śmiereją. okaleczeniami, łza 
mi wdowjmi į sierocymi. | 

Kogóż winić- Oczywiście tych, któ 
rzy wciąż jeszcze nie zdają sobie spra 
wy z ewolucji, jaką arterje komunika 
cyjne przebyły w wieku sam?chodu. 
Tych, którzy ' gościniec publiczny 
wciąż traktują 

jak za króla Ćwieczka. 

Ależ czyż można usprawiedlić tych 
których zadaniem jest czuwanie. nad 
bezpieczeństwiem? Czyż nie jesteśmy 
świadkami, że traktują oni wykrocze- 
nia drogowe ze zbyt wielką wyrozura'a 
łością? Że bagateljizują skargi. a na: 
wet wprost doniesienia w konkretnych 
wypadkach? Że stosują kary niepro- 
porcjonalnie niskie i bynajmniej me 
wywierające wpływu odstraszają” 
cego? 

Mówimy wciąż o motoryzacji. Tra 
ktujemy to zagadnienie tylko z dwóch 
punktów widzenia: by nawierzchaća 
dróg się  unowocześniły i by było jak 
najwięcej samochodów w kraju. Ata 
trzeci warunek: by na drogach publica 
nych można było bezpiecznie jeździe 
b 

z istniały specjalne organy, — 
czuwające nad tym, dotychczas nie 
jest uwzględniony... Musimy mieć yo- 
lieję drogową. musimy usunąć ten cha 
os, jaki sję wciąż jeszcze panoszy, 1 
nie tylko utrudnja komunikację, ale 
wręcz stanowi groźne podłoże kata- 
strof i nieszczęść. 

Motoryzacja — to nie tylko asfaltu 
wa szosa i wielka ilość samochodów, 
ale również i takj stan na drogach pu 
blicznych, że jazda na nich przestaje 
być... ryzykiem. 

EMANN 


Konterencja w siarostwie 


W SPRAWIE POMOCY ZIMOWEJ. 

Pod przewodnictwem p. starosty HoxY 
odbyła się wczoraj w gmachu starostwa 
konferencja. prezydentów miast Sosnowca 
Będzina i Dąbrowy. 

Na konferencji uzgodniono sprawę 
akcji pomocy zimowej dla bezrobo: nych, 
jaka będzie prowadzona na terenie Za 
głębia. 

Celem dalszego uzgcdnienia akcji pe. 
mccy zimowej dla bezrobotnych oraz u- 
zyskania na ten cel odpowiednich kredy- 


tów prezydenci miast wyjeżdżają jutro 
na konferencję do wojewódzkiego Fun- 
awsznu Pracy w Kielcsch. 

. =. - 


Prezydenci miast odbędą również ken- 
fereneję z p. wojewodą dr. Dziadoszem. 

Dziś o godz. 19 w ratuszu na saii Ña- 
dy Miejskież odbędzie się organizacyjne 
posiedzenie obywatelskiego Komitetu Zia 
mowej pomocy bezrobotnym. 


"ERY. "EBPALNJCĄ WINIE WYS 
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Kolejność 5 JAKA TO BĘDZIE PRACA 


"W całej Polsce potworzyły sie 
obecnie Komitety Funduszu Obr» 
ny Narodowej. Ze wszystkich stron 
roztegają się apele do ofiarności ua 
corong najwyższego naszego dobra 
narodowego, to jest na obronę pan’ 
stwa polskiego 

Zgódźmy sie też z tym, że na 
pierwszym miejscu trzeba postaw ié 
sprawę Funduszu Obrony Narodo: 
wej i zagadnień z nim związanych; 
dalej idzie pomoce dla bezrobotnych, 
na trzecim miejscu postawić wypa- 
da sprawę budowy szkół, abyśmy 
analfabetyzmem nie zadławili pai- 
stwowego rozwoju. Ojczyzny. 

I zgódźmy się zaraz, że wobec 
tych trzech zasadniczych celów 
wszystkie inne muszą zejść na plan 
dalszy, bo społeczeństwo jest zbyt 
biedne, aby mogło wytrzymać na“ 
cisk składkomanii na dziesiątki róz 
nych drobnych imprez. Trzeba prze 
prowadzić bardze spieszną i bardza 
zasadhiczą reformę żądań, stawia” 
nych ofiarności społecznej. Trzeba 
mądrze ważyć, co jest ważne dziś 
a co można przesunąć na jutro. Nie 
obejdzie sję bez likwidacji dziesiąte” 
organizacyj, które ściągają składk. 
ze swych członków a nie wiadomo 
właściwie po co istnieją. Q tych 
sprawach mogliby coś powiedzieć 
urzędnicy państwowi, którym z gó- 
ry na pierwszego strąca się różne 
składki na różne cele — cele nie- 
stety hierarchicznie nieustalone, bo 
są tam skladki na rzeczy ważne, o- 
bok posplitego wyłudzigroszostwa. 
O tym mogliby także coś powie- 
dzieć kupcy i przemysłowey, któ- 
rych nachodzą ukwizytorzy z sąż. 
nistymi poleceniami od „wpływo- 
wych“ osób i od których wyłudza 
sie niepotrzebnie setki złotych na 
ogłoszenia w jakich nikomu nie: 
potrzebnych jednodniówkach czy 
czasopismach. - 

Tak wyglądałaby szkiecowo uje 

. ochrona społeczna nad. ofiar: 
nością publiczną. Dalej chodzi o 
sposób zbiórki na cele hierarchicz- 
nie najwyższe. Tutaj trzeba ber- 
wzglednie żądać maksimum ofiar- 
ności — ani na Fundusz Obrou;' 
Narodowej ani . bezrobotnych nie 
wolno się ludziom jako tako zamoz 
nym wyłgiwać groszami. Mil'onów 
potrzeba, miliony muszą być zebra 
ne, Wysokość składek musi b; 
kwestią moralnej presji całej opini! 

Ale też, pos 'turzamy, trzeba u: 
wolnić społeczeństwo od —placen': 
składek i doraźnych datków na 
tele, choć i pożyteczne, ale nienaj. 
ważniejsze z punktu widzenia inte 
resów panstwa i narodu. 


| W przedstawieniu 


Str. 3 


zamiast służby w wojsku 


Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej 
o obowiązkowej służbie pracy tycia. 
którzy nie odbylj służby wojskowej, 
oparty jest na zasadniczej przesłance 
obowiązku obywatelskiego: — praca 
dla obrony Państwa jest związana nje 
odłącznie z atrybucjami obywatelski- 
mj Polaka. Kto nie odbył służby w 
szeregach armii czynnej — ten 

w inny sposób 

spełnić musi swój obowiązek 
dzieła obrony narodowej. 


wobe: 


Wydaje się, że autorzy dekretu o 
zastępczej służbie wojskowej bez za- 
rzutu rozwiązali postawione im zala- 
nie. Zastępcza służba wojskowa nie 
będzie ciężarem dla obywateli, nie o- 
barczy budżetu państwowego nowymi 
wydatkami, a powiększy nie tylko 
majątek społeczny, ale przede wszy- 
stkim przysporzy krajowi objektów 
potrzebnych dla lepszego przygotowa- 
nia Państwa do obrony. 


Nie jest bowiem nadmiernym utrud 
nieniem Życia prywatnego młodego 


Ciągnienie 197P 


(do 30-tu lat życia liczącego) obywa 
tela bezpłatne przepracowanie 30-tu 
dni w cjągu pięciu lat, po 6 dni w ro- 
ku. Dekret Prezydenta Rzeczypospo- 
litej powołuje bowiem do służby za- 
stępczej wyłącznie ludzi młodych, 
przeważnie jeszcze nie obarezonych 
rodzjnami. Jeżeli zważyć, że mężezyz- 
na odbywający normalną służbę woj- 
skową oddaje Państwu i 
18 miesięcy swego Życia 
a potem jeszcze co najmniej kilka lub 
kilkanaście tygodni, podczas których 
odbywa okresowe ćwiczenia wojskowe 
— jasne jest, że ofiara ze strony zwol- 
nionych od służby w szeregach armij 
czynnej — jest minimalna. | 
Zrozumiałe, iż w tym stanie rzeczy 
obywatel, powołany do odbycja służby, 
zastępczej będzie musiał ponieść przy- 
najmniej pewne wydatki na własne 
wyżywienie w ciągu tego jednego. nie 
ełnego zresztą nawet tygodnia w ru- 
ku. Zresztą—nie koniecznie będzie ʻo 
efektywny wykład pieniężny, bo prze- 
cież 


br. 


zdzzer nika 
oczyna Się 92 paździe 


Mały sosnowiczanin 


i aktorem Teatru Polskiego 


„Klubu Pich 
wieką* wystawionym na scenje Tea: u 
Polskiego w Warszawie, bierze udział 
trzynastoletni chłopiec 
Bronek Baczyński, 
który zwraca na sjebie uwagę Swoją 
swobodą na scenie i pelną eksresji grą 
W jak; sposób Broaek dostał się do 
'Teatru Polskiego? Nie jest on bowiem 
anj uczniem szkoły baletowej, nie gry - 
wał dotychczas w filmach, nje ma ni: 
wspólnego z żadną szkolą dramatycz: 
ną, Reżyser Węgierko 
wyłowjł go na ulicy, 


kiedy Bronek w:az z dwoma rówieśni- 
kamj grał jakjeś popularne tango 
przed nocną knajpą. On sam grywa 
na gitarze i banioli a jego koledzy na 
skrzypkach. 


— Gramy walczykj. tanga i różne 
tam piosenki. wszyscy trzej znamy 
nuty j chcjelibyśmy się kształcić w 
muzyce, żeby tylko można było, ko ta- 
kie granje na ulicy to ostatni kawałek 
chleba. Przepędzaja nas i czasem tylko 
do jakiej restauracji pozwolą. W 39- 


Warszawa miastem kwiatów 
i „kwiatków* 


W dzienniku szkockim: „Daily Record 
majduje sie opis Warszawy, zamieszezo 
a; przez grono turystów angielskich, któ 
izy preed kilku miesiącami wyruszyli na 
jachcie „Rosalinda“ naokoło świata i za 
witawszy do Gdyni, zostawili jacht w 
porcie, a sami samolotem udali się do 
Warszawy, gdzie dokonali zdjęć filmo- 
wych. Artykuł o naszej stolicy jest zaty 
łułowany: „Sceny z miasta kwiatów". 
Wstęp tego artykułu przynosi zaszczyt 
yrezydentowi miasta Starzyńskiemu, pod 
ttórego egida razwineła Warszawa swą: 


akcję kwiatową Brzmi on jak następuje: 
„To miasto wielkości naszego Glasgowa 
może być śmiało nazwane miastem kwia- 
tów, gdyż pełno ich tu na skwerach i na 
kazdym niemal balkonieć 

Dalszy opis Warszawy zawiera kiika 
charakterystycznych spostrzeżeń Wyjmu 
jemy najciekawszy:  „Najpopularniejszą 
komunikacją jest tu konny pojazd, zwa- 
ny: „dorożka* o dość staroświeckim wy- 
glądzie*.. Jakież szczęście, że zagranicz- 
uym gościom nie pokazują śmietników 
stołecznych. 


botę po wypłacje to nawet dobrze za- 
robić można, 
po 10 złotych na g/owę. 

Pijacy to dobrzy ludzje — mówi z 
przekonaniem malec, potrząsając swo 
ją rudawą spiętrz”ną czupryną — oni 
najchętniej dają Od trzeźwego coś 
wycjągnąć, to trudna rzecz. A teraz w 
już może wcale nje będę chodził z mu- 
zyką, bo pan reżys«1 Węgjerko nie ży: 
czy sobie, 

Z dalszej rozmowy okazuje się, że 
Bronek ze swoją gitarą i baniolą prze- 
wędrował już dobry kawałek Palskj. 

Pochodzj bow:em z Sosnowca, 
gdzie ma matkę i ojca bezrobotnego. 

— Posyłam rodzicom.. Mieszkają 
na Konstatynowjie Z Sosnowca poje- 
chałem do Krakcwa do Zakopanego, 
do Krynicy į tak się dostałem do 
Warszawy. 

Z minki Brorka nie trudno się do- 
myślić, że za kolej nje zawsze płacił, 

— Jakże cj się podoba w teatrze? 

— Bardzy Jeszcze tak dobrze się 
nigdzje nje ćzułem. 

— A nie hojsz się kiedy wychodzjsz 
na scenę? 

— A czego? kiedy dobrze sję nas- 
czytem... I teraz to cjągle o tym myślę 
żeby naprawdę zostać aktorem. 

Kto wie może j zostanie aktorem. 
Nieraz to się bow'em zdarzało, że ta- 
lent spotyka się przypadkiem na ulicy. 


I na kieszeni i na zdrowiu oszczędza 
KTO PALI W TANICH, a dobrych 


gilzach do papierosów: 


„Servus“ i „Kryzysowe” 


fabryki E. Paschalski i S-ka, Radom 


żywić się będzie powołany do służby 
samodzielnie 

tylko wtedy, gdy pracę odbywać bę; 

dzie na terenje gminy, w której za- 

mieszkuje, Ouzywiście, że dostarczy, 

mu strawy jego dom rodzinny. 

Jeżeli natomiast praca odhywać się 
będzie — w rzadkieh wypadkach — 
poza terenem gminy, w której stala 
zamieszkuje — koszta wyżywienia i 
transportu bierze na siebie skarb pub 
liczny. P 
Odpadnie równjeż płacenie podat 
ku wojskowego, który obciążał dotąd 
zwolnionych od odbywania służby 
wojskowej. 

Korzyść dla Panstwa z prac, doko- 
nanych przez odbywających zastępczą 
służbę wojskową będzie olbrzymia. 
Cyfry mówią o tym wymownje: — 
powołani będą zarówno „nadkontyn-. 
gentowi*, jak i przydzieleni do pospo- 
litego ruszenia w kategorii zdrowotnej 
„C* i „Dć. Daje to wedle przybliże- 
nych obliczeń 3 

około 700.000 ludzi rocznie, 

z których każdy ma przepracować po 
6 dni. Nie wszyscy jednak będą powo- 
łani równocześnie, nawet na terenie 
jednej gminy nie wszyscy młodzieńcy, 
jednocześnie odbywać będą pracę przy, 
musową w jednym tygodniu. ale wręcz 
odwrotnie — gmina tak sobie rozłoży 
powołania, że tydzień po tygodniu da 
pracy przychodzić będzie inny oddział, 
inna grupa wezwanych. Robota będzie 
mogla być kontynuowana przynaj: 
mniej w ciągu miesięcy wiosennych, 
letnich j jesiennych. S 

Jaka robota? — nie jest oczywiście 
zamiarem projektodaweów dekretu e 
służbie zastępczej budowanie jakichś 
elektrowni i wielkich tam rzecznych, 
bo ta dziedzina inwestycyj państwo- 
wych objęta jest planem ogólno-Pan- 
stwowym., względnie działalnością in 
westycyjną instytucyj samorządowych 
i prowadzona jest na zupełnie innych 
zasadach. Ci; którzy powołani będą na 
owe 6 dni w roku wykonywać mają w 
naszych zaniedbanych miasteczkach, 
wsiach i osiedlach 

prace najprymitywniejsze, 

ale jakże potrzebne!.. Zadrzewić szosę, 
poprawić wyrwy na wiejskich dro- 
gach, wykopać wzdłuż strumienia wał 
ochronny, wywiercić studnię, bo wieś 
czerpie zamuloną wodę z rzeczki, zbu- 
dować boisko sport:we, oczyścić z bło- 
ta mieścinę, która w nim często tonie. 
Pracy nie zabraknie na lat dziesiątki, 
a dzięki powszechnemu obowiązkowi 
pracy zastępującej służbę w wojsku — 
będzie ją można wykonać tanio, mie- 
mal bezpłatnie. 

Nie może wykonywanie dekretu © 
służbie zastępczej przyczynić się do 
pogorszenia sytuacji na rynku pracy, 
Dzięki dekretowi dokonane będą prze- 
cież — jak wskazaliśmy powyżej — 
roboty, które właściwie przez gminy, 
nie byłyby wykonane nigdy, ani jeden 
natomiast fragment prawdziwej dzia- 
lalności inwestycyjnej nie będzie przez 
te bezyłatne kadry robotnicze ze szko- 
dą dla robotników, z pracy na robo- 
tach publicznych żyjących, wykonany, 

Korzyść tego dekretu oczywista: 
— wychowawcza, gospodarcza i finan- 


sowa 
j ; St. K- 
MAOI PIATA EAA SNE TERE EEE 
Pomoc bezrobotnym 
ZEBRANIE WOJEWÓDZKIEG 0 
KOMITEJU. 

Jutro o godz. il w gmachu Urzęeua Wo 
jewódzkiego w Kielcach odbędzie si; %2- 
branie Wojewódzkiego Obywatelsskiego 
Komitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym 

Propenawany porządek dzienny ob- 
rad zebrania przewiduj: 1) Zagajen:v, 2) 
powolanie Piezydiam Komitetu, 3) Rete 
rat dyrektora Wojewódzkiego Binra 
Funduszu Pracy, 4) Wybór Komisj: Fo- 
wizyjnej Komitetu, Wydziału Wyk maw 
czego „oraz Prezydiów _ poszczególnych 
soheyj. 5)) Wolne wnioski i dyskusja 
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WRAŻENIA Z WIDOWNI. 


„U mety” 


Sztuka w 4 aktach K, H. Rostworow- 
skiego, 


Sztuka, wystawiona ostataje w 
teatrze sosnowjeckim, jest ostatnią z 
trylogii, której pierwszą ezęść stunowi 
„Niespodzianka*, także njeobea na- 
szej publjezności, bo widzieliśmy ją 
w Sosnowcu przed paroma laty. * 

W „Niespodziance* matka z wiedzą 
męża dla pieniędzy na kształcenie ma- 
tego Franka zabija przybyłego z Ame- 
tyki śpiącego w jej chacje człowjeka, 
nie wiedząc, że to jej drugi starszy 
syn, emigrant. Zbrodnia rodziców 
idzje z+ Frankiem poprzez drugą sztu- 
kę Rostworowskjego „Przeprowadzkę* 
i staje się przeszkodą w osiązujęciu 
-zezęścia osobistego w sztuce „U mety“ 

Franek jest już profesorem ; wszedł 
do środowiska ludzi, stojących wysoko 
w hierarchii społecznej. Swoją prze- 
szłością nje ma się szczególnego powo 
du szczycić, bo to į zbrodnja matki 
jest za nim j ciężkie potem życie w do 
mu szwagra, szofera, kiedy to cegły 
się nosjło murarzomł Luda Cimk,ewj - 
czówna, córka bogatych  dorobkjewi- 
ezów, napewno nie zgodziłaby się z0- 
stać żoną Franka, gdyby dowiedziała 
się prawdy. Łatwiej jest przed ślubem 
powiedzjeć o wszystkim przyszłemu 
teścjowi, który, mając sam ciemną 
przeszłość, potrafi zrozumieć nieszczę- 
"ście Franka. 

Ale istnieje jeszcze na świecie 
szwagier Felek j siostra Franka, Zos- 
ka, wobee których pan profesor ma 
zaciągnięty niemały dług wdzięczno- 
ei. Ci przybędą na ślub į wybuchnie 
skandal. Ostatecznie i Luda, U'mkie- 
wjczowna jest. panną z weale bogatą 
przeszłością, wychodzimy wjęe z te- 
atru z uczucjem ulgi, że do ślubu nie 
doszło. 

To właśnie uczucie jest mjarą za- 
tamanja sję myśli przewodniej trylogii 
Rostworowskjego, który w swojej 
sztuce „U mety“ wyraźnie poszedł na 
kompromis ze znakomitą większością 
publiczności, njeznoszącą, by ią w te- 
atrze nijepokojono udręką  człowiesa 
za winy niepopełnione. 

W „Niespodziance'* jak w tragedii 
greckiej. życjem ludzkim kieruje ślepy 
los. Fatalistyczne spojrzenie na Świat 
powinnoby w „U mety* znależć swój 
krańcowy, najsilniejszy wyraz. Gdyby 
Luda miała rozum jį serce przy swojej 
urodzie i gdyby kochała Franka, a 
mimo to, dowiedziawszy sję o zbrodni 
jego rodziców, nje miała odwagi jść 
z nim przez życie, to dramat ten wzru 
szyłby nas napewno. Niestety Rostwo 
rowskj ocukrzył nam pigułkę tym, iż 
Luda jest njeznośną, głupią, zarozu- 
miałą pannjeą, dla której szkoda Fran 
ka. Wyszło więc na to, że zbrodnia 
jego matki uratowała go w pewnym 
momencie od fałszywego kroka. Zdaje 
się jednak, że nje to miało być mora- 
łem sztukj, ale coś wręcz przecjwneg, 
że grzechy rodziców ciążą potom ņa 
ieh dzieciach. 

Kiedy autor sam: jasno nje uŚwia- 
damja sobje, co ekce powiedzieć. tytn 
mniej orientują się w sytuaeji wyko- 
nawcy. Gdy więe p. Kochanowicz w 
niewdzjęcznej rok; Franka wytwarza? 
nastrój © wysokjm napięciu dram. 


tycznym, to par Krotke jako szwagier 


Felek szarżował jak w lekkiej, ta 
wet b:rdzo lekkiej komedij. Pszesa: 
dziła też tu i ówdzie p. Arejszewska 
jako ('imkiewiczowa, nje mówiac już 
o ezwórce plotkarzy kawiarnjanych 
z których artyści zrobili typy, nada- 
jące się raczej do bezpretensjona! 3; 
komedji Bałuekiess. Ponadto nawet 
najwprawniejsze ucho z pietwszych 
rzędów krzeseł nie wszystko mogło 
uchwycić, o czym to rozwodziłi się 
ezterej panowie przy stoliku w ka- 
wiarnj. Rozmow» toczyła się nazbyt 
już kameralnie. 

W aajwłaściwszy ton utrafił %. Cor 
nobis jako Cimkiewiez. P. Zawadzka 
w roli jego córk; Ludy wygłądała w 
niektórych scenach bardzo ładnie, ale 
też i nie ponadic więcej nie wniosła 
interesującego. 

W epizodyczne; rólee Głuchej Pan: 
wyróżniła sie p. Jasnorzewska świbłuą 


charakteryzacją i mimiką. Wśród gro- 
mady oi weselnych w domu Cim 
kiewjezów Giucha Pani niewątpliwie 
wiodłą prym w sensie artystycznym. 

Reżyseria p. Kochanowicza 1 deko. 
racje dyr. Gołaszewskiego, począwszy 
od kawiarni poprzez ucztę weselną aż 
po meble sosnowieckiej Spółdzielni 
Zjednoczonych Stolarzy w ezwartym 
akcie, stały na poziomie. 

Pocieszające jest j to jeszcze, że 
na widowni jest coraz pełniej. 

K, Ćwierk, 

RODK SY ERE SZPIC? KODAK TT OLE CR TED ETE 


Tragiczny wypadek 
W CZASIE PRACY. 
66-1etni Jan Wożniezko, z zawodu Cie- 
śla zamieszkały w Czeladzi przy ul. Su. 
szyca 382 uległ nieszczęśliwemu wypadko- 
wi w czasie pracy przy budowie dorti. 
Woźniczko w pewnym momencie spadł z2 
znacznej wyso%ości, doznając potiuczenia 
głowy i złamania lewej reki. 
Rannego w stanie niezagrażającym ły- 
ciu przewieziono do szpitala powiatowe- 
go w Będzinie. 
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Dusza Piwa Tyskiego 


Piwo ma duszę? jak paradoks brzmi to, 
Ałe piwosza spytajcie o to, 

A powie, że to jest prawdą niezkiłą, 

Iż dusza piwa jest jego istotą. 


Bo to, co w piwie smakosza zachwyca, 
Gdy mu gotowy juź podają towar. 

io jest produkcji wielka tajemnica, 
Którą na świecie zna tylke piwowar. 


Bo on te szłuką swoją wydobywa, 
Gdy wszelkie fazy produkcji uzgodni. 
Tak jak czarodziej ową duszę piwa 
Z procesów warki, fermentu i chłodni. 


Ona jest treścią i sensem napoju, 

Tą siłą, która ge w świeżości trzyma, 
Po miej odróżnisz zaraz markę xdroju. 
Choć z zamkniętymi piłbyś go oczyma. 


Choć popularnym piwo jest wytworem, 
I w Pelsce długa jest browarów lista, 
Browar Książęcy w Tychach jest senio 
rem, 
Bowiem istnieje od lat przeszło trzysia 


Jest on władyką tych wszystkich lajem 

nic, 

Z których składają się produkcji fazy, 
Wiec gdy wychodzi już z piwsicznych 
ciemnic, 

Dusza Tyskiego Piwa jest bez skazy. 


Ma ono śliczną bursztynu klarowność 
I gęstość piany, która nie opadnie, 
Ma tych powtórzeń twardą nieodzow 
NOŚĆ, 
Gdy nie zostało ani kropli na dnie. 


Pilznerem Polskim słusznie go narwanc, 
Bo do tej nazwy ma zupełne prawe, 

A więc wieczorem, w południe i rano: 
Książęce Piwo Tyskie pijmy żwawo: 


Już pojutrze ciągnienie l-ej Klasy 


u HCAWSKIEJ 


SOSNOWIEC, ul. 
BĘDZIN, Małachowskiege 1 
DĄBROWA-G., 3-go Maja 2 
ZAWIERCIE, 3-go Maja 3 
GRODZIEC, Kościuszki 3 


3-30 Maja 23, 


Wielkie powodzenie 


neszego numeru jubileuszowego 


Nasz niedzielny numer jubjleusz»- 
wy w objętości 32 stron był prawdzi- 
wie miłą niespodzjanką dla szerox ch 
kół naszych czytelników. 

Już zamówienia kolporterów przed 
ukazaniem się numeru wskazywały, 
że zainteresowanie się nim jest duze, 
nikt jednak nje przypuszczał, że powo 
dzenie będzie aż takje, jakiego byliś. 
my świadkami w niedzielę. 

Nakład numeru jubileuszow:ż0 
był czterokrotnie większy niż w zwy 
kłą niedzielę i wynosjł kilkadziesiąt ty 
sięcy egzeplarzy. Sprzedawty pist., 
którzy wzięli na sprzedaż znacznie wie 
cej „Expresu Zagłębia“, niż zazwyczaj 
kilkakrotnie wcjągu dnia dokupywali 
w naszej Administracji nowe pariie 


gazet. gdyż pierwszy transport został 
rozsprzedany na ulicach momentalnie. 

Miarą popularności naszego nunie- 
ru jubileuszowego było to, że już w go 


dzinach popołudniowych zabrakło 
„Expresu Zagłębia“ niemal w» wszy: 


stkich kjoskąch, 

Jeszeze wczoraj masami zgłaszah 
się chętni, którzy chcieli nabyś nasz 
numer jubileuszowy. Niestety, miso 
powtarzany, czterokrotnie zwjzkszone 
go nakładu, niedzielny „Expres Zagię 
Pia“ został rozsprzedany dosłownie ʻio 
ostatniego numeru. 

Największym powodzeniem cieszy 
ły się karykatury j one też były gwoś 
dziem numeru jubileuszowego. 


Straszna Śmierć 


w bieda-szybie 


W Sosnowcu obok byłej kopalui 
„Orion“ na terenach Towarzystwa No 
snowieckiego wykopał sobie bieda - 
szyb bezrobotny Józef Skalski, zamie- 
szkały w Klimontowie przy al. Głów 
nej 23. 

Skalski wyjeżdżając z b'eda - szyb:: 
został odurzony gazami i 
straci} równowagę, 


spadając z wysokości 20 mtr. na dno 
szybu. 

Nieszczęśliwy poniósł śmierć 
miejscu wskutek 

pęknięcia czaszk;. 

Zwłoki Skalskiego wydobyto i u- 
mieszczono w kostnicy kopalni „Je- 
rzyć w Niwce. 


na 


Makabryczne odkrycie 


w Ogrodzieńcu 


Na wiosnę roku bieżącego svostrze 
żono, że pies jednego z gospodurzy w 
Ogrodzieńcu roznosi części ludzkie, tj. 

rękę i nogę trupa noworodka. 
Odkryto wówczas, że inne części e'"ła 
schowane były w ściółce tuż obok do 
mu w stanie rozkładu. 

Dochodzenie policyjne ujawniło, że 
trup niemowlęcia leżał w ściółce 8 dr", 


wskutek 
niedozwolonego zabiegu, 

dokonanego na RANEK, przeą 
akuszerkę Głąbikową z Ogrodzieńca. 

Obydwie sprawczynię stanęły w 
ub. sobotę przed sądem okręgowym -- 
jednoosobowym w Olkuszu. Sprawa ta 
jednak została przekazana do rozpa- 
trzenia sądow w komplecie trójoso- 


a matką jego była Stanisława Kocjan. bowym, 
Niemowle urodziło się  nieżywe 


HENRYK ZBIERZCAOWSKI 


DRZAZGŁ. 
Osma potęga 


Podczas pobytu gen. Góreckicjo w 
ub. niedzielę zetknięcie się genetcia z 
przedstawicielami miejscowej prasy 
nastąpiło w. Ubezpieczalm. Nu widuk 
letennikarzy znakomity gość Zagłębia 
nazwal prasę siódmą potęgą. Na ta je- 
din z aziennikarzy zwrócił się do ge 
nercia zc sprosiowaniem. 

— To już nie siódma potęga, pī- 
nie generale, ale ósma. Siódmą paisg 
byla prasa przed wojną, ktedy jeszcze 
Polski nie było. Od czasu jej pewstae 


nia lceva poteg wzrosła. 


-— Ma pan rację — EEI Or 
smiejąc się, gen. Górecki. 

Inny  dziennikarm  przypominajzc 
się generałowi 2 dawnych czasów nu- 
pomknął o jednej z mów gen. Góre- 
kiego, gdy jako minister baut w Ku- 
towicach. 

— No, to dziś się pan będzie nu- 
dził — powiedział generał — bo zaw- 
sze moua © lej semej sprawie. 

Dateńnika2 gorąco zaprotestował, 
I rzeczywiścic, kio wysłuchal w ucie- 
gią niedzielę tzykroinego przemovie- 
nia gen. Gorccktego, ten za każdym 
razem usłyszuł*coś nowego t zawsz 
cos bardzo wmiercsującego. 


Wypadeś prof. Wyspiańskiego 


W „iturjerze Zachodnim“ niaażał! 
się w ubiegtym tygodniu  żurlodluwie 
zotrakiowana wiadomość o peu wm 
wolnomyślicielu, który, upadiszy na 
ułzcy, mie! zawołać: „O Jezu! © wszy- 
sc Swa! Teu © coprawda nie na- 
daje się do żurtow. Zdaje się, że chaa- 
no wykazać, iż nawet wolnomyśliciele 


. w nieszczęściu zwracają się do Boya, 


jeżeli jednak ktos się przewrócił a może 
przy tym był dajmy na to nielrzezicyy 
t krzytmoi, to nie jest to żadne wyzna- 
me wiary, któreby mogło krzepić du- 
cha innych kaioleków. Żart był migo 
nic na miejsca. 

Ale to jeszcze moe w porownaniu 2 
tym, co pózniej do „Kurjera Zachod- 
niego“ napisał prof. Wyspiański, = 
Choć „Kurjer Zachodniś w swojej 
«zmiancć wie wymienił nazwiska, i~ 
pr ojesor oświadcza, źć to o nim musia 
ta być- mowa, prost więc o syrostowa= 
mie, że nigdy nie uległ takiemu wy- 
padkoni i że migdy nie użyna slów 
wyżej przyleczonych. 

Oczywiście mie. będziemy tu odgty” 
wali roli misjonarzy, aby nawróctć p 
W ,spłaństejo na drogę wiary WY 
daje nam. się tylko, że jeżeli są słowa, 
których wolnsmysliciele nie używajt 
to całe ich uolnomysticielstuo jest naj 
wyraźniej nieporozumieniem., Zdawa-: 
ło nam się dotychczas, że ucina wys 
ludzka ma dostęp do wszystkich ist- 
mejących słów i pojęć. Wszelkie za$ 
ograniczenia w tej dziedzinie świadczą 
że fanatyzm bezbożniczu jest równe 
ciasny, jak każdy inny fanatyzm 
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- Gen. Górecki sserawech gospodarczych 


Posiedzenie w Izbie Przemys'owo-iiandłowej 


Jak już wezćraj pokrótce donosi- 
śmy po uroczyśt: ściach. niedzielnegu 
dnia szezędności z udzjałem gen. Go- 
reckjego, prezesa Federacji P. Z. 0. U. 
W godzinach par" łudnjowych 'odbyfu 
się w sosnowieckiej [zbie Przemysło- 
wo-Handlowej kcnferencja, na której 
przedstawicjele ster gospodarczych 
zjemj Kieleckiej przedstawiali gen. 
Góreckiemu jako prezesowj Banku 


Gospodarstwa Krajowego swoje po- 
stulaty z dziedziny kredytowej. 
Przewodujczyj prezes Izby posel 


inż. Sowiński, który na wstępie zwró- 
cjł się do para generała z następują: 
cym przemówieniem: 

Panie Prezesie, Panie Dyrcktorze, Pa 
aowie! 

Imieriem Izby Hrzenysłowo - Hauało 
wej w Sosaoweu witain-z radością w na 
szym gmachu Pana Prezesa Banku Go- 
spodarstwa Krajowego Mnistra Uoreec- 
kicgo, Pana przedstawiciela _ Pocztowcj 
Kasy Oszczędności Dyrektora oraz 
wszystkich Szanownych Panów. 

Pana Generała mamy zaszczyt nie po 
raz pierwszy goscić w raszym gronie. 
Ne jest Panu obey ten gmach i nie są Fa 


nu obce zagadnienia, których on jest 
warsztatem 1 kuznią. [u koncentruje się 


myśl gospodarcza wojewodztwa 
kieleckiego, tutaj jest przeto istolunie te 
ren najwłaściwszy do zatknięcia sięz k'ero 
wnikami poszczególnych placówek gosyo 
darczych t życiem gospodarczym nasz”go 
okręgu jako całości. 

Panie Prezesie! Reprezentuje Fan w 
tej chwili ten odcinek praey panstwó ej, 
na którym skupiona jest obecnie uwaga 
szerokich kół społeczeństwa „odcinek fi- 
nansowy, a więć posrednio odcinek wal't- 
towy. Nie mogę nie skorzystać z tej sp0 
sobności „aby nie podkreślić, ża z natężo 
ną nwagą, a nawet — bądźmy szczerzy — 
może i z niepokojem obserwowało życie 
gospodarcze i szerokie koła  ludzseści 
walkę jaka w  ostatnch tygodniach i 
dniach, wobec wydarzeń 
na międzynarodowym ryaku walutowym 
była na tym odcinku prowadzona. 


Męskie i stanowcze oswiadczenie rzą 
da przecięło wszelkie obawy o trwało:c 
1 niezmniennosć zasad naszej  pol'tyki 
walutowej; za tym oświadczeniem posz 
ła onegdaj uchwała władz Banku Polskie 
go, a sądzę, że Pan, Panie Generals, jako 
reprezentujący drugi obok Banku Pol- 
skiego ośrodek polityki bankowej Pau- 
stwa do tego oświadczenia się przyiącza. 

Ja znów z mej strony. jako prezes Iz 
by Przemysłowo - Handlowej mogę po- 
twierdzić tylko to „czemu dał już wyraz 
samorząd gospodarczy stolicy, iz sfery 
gospodarcze z uznaniem witają i aprobu 
ją calkowicie naszą politykę wąlutową. 

To uspokojenie na odcinku walutowym 
stwarza też jak najpomyślniejsze wasun- 
ki dla dalszej kapitalizacji  wewnętrz. 
nej, a więc i dla pełnej inejatywy i owo 
enej działalności 

Pocztowej Kasy Oszczędności 
wspartej micjatywą społeczną, ktorej 
znawu Pan, Panie Generale, wraz z Pa. 
nem Prezesem Pocztowej Kasy Oszezęd 


ności, Generalem Gruberem, patronuje- 
cie. 
Ta sytuacja na rynku walutowym 


stwarza też jednak równocześnic pełne 
warunki dla kontynuowania i poglębia- 
nia akcji kredytowej, zasilającej życie go 
siodarcze i to zarówno wielkie jak śred 
aie i małe warsztaty przemysłowe oraz 
handlowe, dla których kredyt ze zrodei 
publicznych stanowi przedmiot duzego 
zainteresowania. 

W trosce o nałeżytą, jak największą 
sprawność aparatu zbiorczego i dystrybu 
cyjnego „poświęcimy w dalszej wymianie 
udań uwagę zagadnieniu rozszetzania 

sieci banków publicznych 
i ieh oddziałów względnie | ekspozy 'ur, 
atóry to temat dla Panów, jako pzed- 
stawiciełi Banku Gospodarstwa Krajowe 
go i Pocztowej Kasy Oszczędności 
wątpliwie będzie interesujący. 


pic- 


W. nadziei, że w ślad za dalszym u- 
sprawnieniem aparatu rozprowadzające : 
go kredyt ze źródeł publicznych pójczie 
i coraz lepsza obsługa potrzeo kredy‘? 
wych tutejszego okregu, cheg jeszcze pod 
kreślić 1 zapewnie Panów, że uwaga p9- 
świecona naszemu terenowi nie będzie 
trudem bezowoenym. Ten teren „jak ts 
już za poprzedzią Panską bytnością u 
nas, Panie Generale, mieliśmy okazję 
pcdkreślić, 

tętni samoistnym życiem. 
mu duzą pręzność gospodarczą i dałsze sa 
1dodzielne możliwości rozwojowe: 

Sądzę. że należy im wychodzić naprze 
caw — i zdaje mi się, że Pan, Panie G» 
nerale „podobnie pa te rzecz się zapalru 
je, czego dowód upatruje w zaszczytnej 
i miłej dla nas gotowości Pańskiej pono 
wnego zetknięcia się z nami na naszyro 
terenie. 

Po przemówieciw prezesa jnz. So- 
wińskiego postułaty kupiectwa przed- 
stawił radea Garliński, po nim zaś r. 
Stjmmer z Częstochowy prosjł o otwas 
cie w tym mieście ekspozytury B. G 
K. Wicedyrektor lzby mg. Siekański 
przedstawił, między jnnymi, koniecz- 
ność uruchomieniu w Sosnowcu 

Miejskiej Kasy Oszczędności, 

a wiczegrezes Gruszczyński mówjł » 
potrzebie otwarcin w Sosnowcu od. 
działu P. K, O. Radca Saper. przeciw- 
stawiając się etatyzmowi przez po. 
większanie państwowych placówek 
kredytowych, poduiósł knieczność ob 
niżenia stopy procentowej. 

Odpowiadając na postulaty repre 


zentantów Izby, gea Górecki podzielił 


Konkurs wystaw sklepowych 


zdanie r. Sapera, że etatyzaeja akcji 
kredytowej nie jest zbawienna. Gene- 
rał nie zrobji też wjelkieh nadziei co 
do utworzenia w Częstochowie oddzia 
łu B. G. K. Co się tyczy cddziału © 
K. O. w Sosnowcu to vbeeny na kow- 
ferenejj w Izbie 
dyr. Rabeewjez 

rrzedstawj tę sprawę prezesowi Gri- 
berowi 

Jasne i trafne ujęcie spraw gospo 
darczych przez gwi. Góreckiego wy- 
wołało wśród zebranych żywe © przy- 
chylne komentarze. 

W zakończenu swego przemdwie- 
nia gen. Górecki apelował do przedst1- 
wieieli przemysł, aby ułatwialji swym 
pracownikom ule+pjeczanie się w P. 
K. O. za pośreunctwem Federacji 
P. Z. 0. O. 

Po konferencji Izba podejmowafa 
gości czarną kawą. 

* * e 

Uzupełniając wczorajsze nasze 
sprawozdanie z uroczystego przyjęcia 
gen. Góreckiego na kop. Dorota, komu 
nikujemy, że wśród witających dost.j 
nego gościa uwagę ogólną zwracał 
przede wszystkim oddzial konny Zwią- 
zku Strzeleckiego z Kazimierza. pre- 
zentujący się bardzo okazale. 

Należy też dodać, że w pracy orga 
nizacyjnej dnja «szczędności w w5. 
niedzielę. przede wszystkim zaś w a* 
aji cszczędnoścjowa ubezpieczeniowej 
Federacji najbardziej czynni byli pP.: 
Tadeusz Drążkiewicz į Bolesław Kań- 
skj, delegaci wydziału  oszezędnościo- 
wego przy zarządzie głównym Fede- 
raeji P. Z. O. O. 


w okregu Izby Przemysłowo-Handlowej w Sosnowcu 


W związku z urządzanym pzez 
Izbę Przemysłowo - Handlową w So- 
snowcu — w okresie od dnia 22 do 23 
listopada br. — konkursem na  najle. 
piej į najestetyczniej urządzone wy- 
stawy sklepowe na terenje miast: 

Sosnowca, Bedzjna, Dąbrowy Góraj- 

czej, Zawiercia, 
Czestochowy, Kiele į Radomia, Izka 
podaje do wiadomości sfer zainteres»9- 
wanych kjlka informacyj, dotycząeyea 
samego konkursu. jak i udziału w nim. 

1. W konkursie mogą brać udział wszy 
stkie firmy handłowe, mające siedzibę w 
wyżej wymienionych miejscowościach, 
pod warunkiem uprzedniego ustnego, 
względnie pisemnego zgłoszenia swego u- 
czeetnictwa we wlaściwym komitecie oraz 
wniesienia tamże Jednorazowej opłaty W 
kwocie zł 5— 

2) Skład Komiteiu stanowią: wyznacze - 
„i przez Izbę radcowie, przedstawiciele 
terytorialnie właściwej władzy admini- 
stracyjnej, zarządu miejskiego, organiza- 
cyj kupieckich oraz przedstawiciele. prasy 

3) Ocena wystaw i przyznanie nagród 
należy do Sądu Knokursowego, złożonego, 
z przedstawicieli Izby Przemsyłowo Han. 
dlowej w Sosnowcu, miejscowych władz: 


administracyjnej, zarządu miejskiego, E- 
lektrowni, prasy oraz sfer artystycznych. 

4) Przy ocenie zgłoszenych do konkur 
su wystaw sklepowych, decydowae Łędzie 
ich wartośe estetyczna, reklamowa : ar- 
tystyczna. oświetlenie wystawy w porze 
wieczorowej oraz ogójiny wyglad zownę- 
trzny ckna, względnie okien wystawo- 
wych. 

5) Wyróżnione przez Sąd Konkursowy 
wystawy, nagredzone będą dyplomami ho 
norowymi J, II i ITL stopnia. Dalsze Wy- 
różnienia stanowić będą listy pochwalne. 

©) Okno wystawowe, zgłoszone du ko 
kursu t zaopuirzene w odpowiednie wy- 
wieszki z napisem: „Wystawa konkeras- 
wa“, które dostarczą Konulety. wiany 
być dostępne dia publiczności i Sądu Kon 
kursowego od dnia rozpoczęcia konkurs 
ño jego zakończenia, tj. w okresie od 22 
do 29 topada br. wiącznie, codzienni” 
cd gedz. 9 do 22-ej. Firmy, niestosuj% e 
się do tego warunku zostaną wyłączone 
% konkursu. 

9) Zgłoszenia — w terminie do dnia 15 
listopada br, przyjmować będą lokalne 
Komitety. Adresy Komitetów lokalnych 
podane zosianą dodatkowo do wiadomo- 
sa zaibiteresowanych. 
PEA TEEI URSE 


Wiadomości bieżące 


Dziś: Jana K. Ireny 
Jutro: Urszuli 

Wschód słońca: 7.16 
Zschód słońca 4.24 


TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU 


Dziś o godz. 19-ej przedstawienie dla 
Zespołów Robotniczych. Sztuka w 4ch 
aktach K. H. Rostworowskiege pt. „U 
mety“. 

Jutro o godz. 19.30 Teatr Miejski z So. 
snowca gra w sali klubu na Saturnie, 
świetną komedię A. Savoira pt. „8-ma żo- 
na Sinobrodego", 

— ZGUBIŁ 280 ZŁ. W sobotę w godzi- 
nach przedpołudniowych urzechadzał się 


po targu katewiekim kupiec Nuchem Ufa. 
kowski z Sosnowca, ul. Sienkiewicza 9 i 
zgubił w czasie przechadzki -portfel, %8- 
więrający 280 zł. „kilka weksli na 600 2i. 
craz los Loterii Państwowej. Poszkodo- 
wany zawiadomił o zgubie policje. Jas 
dotychczas znałazea się nie zgłosił. 


— OMP. WZNAWIA PRACĘ. Urga- 
nizaeja Młodzieży Pxracującej w Czoladzi 
po przerwie letniej wznawia swoje prace. 
Kierownictwo ogniska przyjmuje zapisy 
nawych kandydatów, którzy przejdą Wy- 
szkolenie 1 stopnia. 

Zapisy przyjmować będzie w szkole na 
Skałce w środę oraz w czwartek od .g0- 
dziny 6—8 wiecz. pp.: B. Gruszkćvna ©0- 
raz K. Termiński. 
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9. p. Jerzy Wożff 


- Wezcraj o godz. 9 rane zmarł w 
Sosnowcu Ś. p. Jerzy Wolff, jedną z 
najbardziej w Zagiębiu popularnych 
posłaci. : 

Ś. p. Jerzy Wolff był dlugeletużm 
prezesem Stowarzyszenia Wł!aśc: del 
Nieruchomoścj w Sosnowcu. Przez sfe 
ry drobnomieszezańskie wysunięty też 
był swego czasu jako  kandydot na 
posła. 

Najżywszą działalność rozwinął Śp. 
Wolff w pracy samorządowej. Był w 
pierwszych latach istnienia samorzą- 


du ławnikiem magistratu sosnowjec- 
kiego, rotem radnym, a następnie 


prezydentem miasta w Zawierciu, W. 
obeenej radzie miejskiej w Sosnowea 
był jedynym radnym, wybranym z li- 
sty właścicjelj nieruchomości, co hyło 
miarą jego popularności. 

W ostatnich czasach ś. p. Wolff wy 
cofał się z życia społecznego, gdyż już 
stale njedomagał. 3 

Cześć Jego pamięci! 


. . 

Straik w „Stremie* 

TRWA NADAL. 

Strajk okupacyjny w fabryce „Strem* 
v: Strzemieszycach trwa w dalszym ciągu 

Robotnicy domagają się uwzglęlnie- 
nia swych żądań. Strajk ma przebic sro 
kojny. 

Z KOŁA MŁODZIEŻY PRACOWNI: 
CZEJ. Dziś o godz. 19.ej w lokaiu o :dz'a- 
łu związku i koła młodzieży odbedzie się 
pierwsza lekcja buchałierii. Wszysty za. 
risani na kurs tak członkowie koła 'nła 
dzieży pracowniczej jak i związku pra. 
szeni są o punktualne przybycie. 

W czwartek o godz. 19-63 odzę!zio cit 
pierwsza lekcja nauki stenografi w fo 
kalu oddziału i koła. Zapisani na kurs 
członkowie koła i związku proszeni są © 
punktualne przybycie. 

W nadchodzącą niedziele ,dn. 25 bm. 
o godz. 9.30 odbędzie się walne zgremadze 
nie członków koła. 

— WYSZKOLENIE OFICERÓW STKA 
ŻACKICH. Będziński oddział pow.1'5wy 
straży pożarnej organizuje egzaminy kwa 
nfikacyjne drugiego stopnia wyszkolenia 
podstawowego dla tych oficerów „lub saa 
d, datów, którzy posiadają świadectwa % 
pierwszego stopuia wyszkolenia pods'a- 
wowego lub 5- lub $-dniowych kurss, 
dawnych. i 

Egzaminy praktyczne z wyszkolenia 
formalnego w sekcji i wyszkolenia bojo- 
wego podoficerów, przeprowadzi cavhiecie 
powiatowy instruktor pożarniczy i iak: 
c4 1 35 bm. w Dobieszowicach 1, 2 i 3 listo- 
pada, w Sączowie 8, 9 i 10 listopa la, w 
Łośniu oraz 22, 23 i 24 w Łagiszy. 

Egzaminy teoretyczne odbędą się 28.5 
sobota) w Dobieszowicach, 410 (medzie- 
la) w Sączowie, 11.10 w Łośniu oras %40 
w Łagiszy 1 zostaną przeprowadzone 
przez Powiatową Komisję Egzaminacy.- 
uą pod przewodnctwem prezesa R. Her- 
mana lub st. instruktora Nikodema Kal- 
kowskiego, przy czym nadmienia się, że 
właściwości ognia będzie egzaminował r. 
prezes Herman, z metodyki szkolenia st. 
instruktor Kałkowski, z pomocy w nà- 
głych wypadkach miejscowy lekarz, 20 
sprzętu pożarniczego p. Satwiarz z tu. 
downietwa p. Mandat, a ze służby Wi- 
wnętrzaej p. Zajdler. 

W związku z powyższym uprzedzi SIę, 
że oficer strażacki, który nie stanie le 
ezzaminu lub nie uzyska oceny ccnaj: 
mniej dostatecznej, w myśl 5 instrukcji 
o organizacji wyszkolenia straży pożar- 
rych, automatycznie utraci prawo do čal- 
szego pełnienia funkcji oficerskiej, zaś 


na stanowiska p. o. naczelnika, zastpey 
i dowódey plutonu będą zatwierdzam lu" 
mianowani na te funkeje tylko ci, którzy 
tędą rosiadać świadectwo conajmniej W 
zakresie II-go stopnia wyszkolenia red. 
<iawowego. 
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Fałszywi lekarze medycyny 


leczyli chorych ziółkami i oliwą 


Policja zagłębiowska zatrzymała 
dolfa Paliborka. zamieszkałego w 
ąbrowie przy ul. Okrzei 20 i Bolesia 

wa Żeliehowskiego, zam. również w 
ję,browie przy ul. Legionów 129. Obaj 
satrzymani podawali sję za lekarzy ine 
dycyny į sprzedawali 

fałszywe lekarstwa, 
w postaci bezwartościowych ziółek itp, 

Ujęcie pomysłowych kombjnatorów 
pastąpiło w  ejekawych okoliezna- 
śejach. 

Adolf Paliborek swego czasu był 
sekretarzem ks. Huszny. Tutaj podpa. 
trzył sposób przyrządzania leczniczych 
ziółek, 

Po rozstaniu się z ks. Huszną -— 
Paliborek jrostanowił sam zająć się 
„uzdrawjaniem* ludzi. 

Założył on w mareu 1936 r. firmę 
„Sanitarium pol“ i zaangażował 10 a- 

entów do robienia zamówień na zio- 
A lecznicze. 

Po otrzymaniu zamówień Paljbo. 
fek wysyłał bezwartościowe zioła, ka. 
żąe sobie za nie 

płacić stono. 

Agenej wyszukiwali chorych, do 
których udawali się Żelichowski lnb 
Paliborek, podający się za lekarzy. 

Zazwyczaj po zbadaniu chorego rze 
komy lekarz oświadezał, że chorobę da 
się łatwo wyleczyć jego ziołami. Naiw- 
eych znajdowało się wielu, to też 
interes 

prosperował dobrze. 

W pierwszych dniach paźdzjernika 
enci przyszli do mieszkania Broni. 
awy Sokołowej, zam. na kolonii hr. 

Renard w Sosnowcu, która przekonana 
przez agentów zamówiła lekarstwo 
dla niedomagającego męża. 

W ub. sobotę agenci przynieślj pa 
ezkę z lekarstwem, żądając 

zapłacenia 20 zł. 

.Wobee tego, że Sokołowa nie miała 
pieniędzy w domu poprosiła agentów, 
aby poczekali na przyjście jej męża z 
„pracy, który miał wystarać sję o pie 
niądze. 

Istotnie w niedługim czasie przybył 
Sokół, który w drugim pokoju 

rozpakował paczkę, 
F tu cale oszustwo wyszło na jaw. 

W paczce znajdowały się bezwarto- 
śeiowe zioła, buteleczka oliwy i druga 
buteleczka wypelniona jakimś pły- 
nem zmieszanym z popjolem. 

, Domyślając się oszustwa Sokół za- 
wezwał policję, która 
zatrzymała oszustów. 


antoni marczyński 


straszna 


8. 


— To jest jedna z kurytarzowych 
lamp. 1 przed tym jej tu nie było, po 
tąrzam jeszcze raz. 

— Zatem ktoś ją tu 
waszym odejściu. 

— To nie ulega wątpliwości. 
którędy drab wyszedł? 


przyn'ósł po 


Ale 


— Zwyczajnie. drzwiami, które za 
"sobą zamknął na klucz, aby nikt nie 
wiedział o jego wizycie w tym pokoj». 
A spieszył się gość bardzo, skoro przez 
zapomnienie pozostawił tutaj lampę, 
w dodatku zapaloną. 

— Przypuśćmy. że tak było. Lecz 
Jaki cel miała ta wizyta?... 

— (el? Hm... Może facet chcjal coś 
zwędzić, a może zatrzeć ślady swojej 
pierwszej obecności w tym gayinecio, 

— Pan myśli. ślady swojej zbrodni? 

— Możę, może.. Ale pokaźcie mi 
wpierw nieboszczyką, 


Marski wręczył Maciejowi pudelko 
zapałek, wskazał mu kandelabry, a 
sam ujął w dłoń lampę i ruszył z nią 
w głąb pokoju ku wielkiej szafje z 
książkami. Chcąc tam dotrzeć, musieli 
okrążyć garnitur klubowych mebli, 


Paljborek badany w śledztwie ze 
znał. że do fabrykącjj  bezwartoście” 
wych ziółek przystąpił chcąc zarolbść 
na życie, 

Z rozbrajającą szczerością zeznał 
przy tym, że ziółka į oliwa nawet eho 


remu nie mogły 
zaszkodzić, ani 
Korzystał więc z 
kiej. 
Paliborka i Żeliechowskiego przeka 
zano sędziemu śledezemu w Sosnowen 


też pomóc, 
naiwnoścj ludz 


Brzytwą porżnęła kochanka 


wanfura na zabawie tanecznej 


W ub. niedzielę wieczorem w seli 
domu ludowego w Dąbrowie sdkywila 
się zabawa taneczna zorganizowana z 
okazji 10-lecia istnienia klubu RAS. 
„Zagięb'e*. 

Między jnnymj na zabawie zaajdy- 
wał się mieszkaniec Dąbrowy Stani- 
sław Świech. 

Kawaler bawił się ochoczo nie prze 
cezuwając 

smutnego finalu. 


Tydzień L. O.P.P. 
w Grouźcu 

Pod przewodnictwem wójta Br. 
Imiołczyka odbyło się w lokalu gminy 
organjzacyjne zebranie Komitetu Ob: 
chodu XIII Tyg. LOPP w Grodźcu 
Zebranie zagajł dyr. Leon Hertz 
prezes Koła LOPP w  Grodź- 


„eu. który w swym wstępnym przemó- 


wieniu wskazał na konieczność jak naj 
szerszego uświadomienia  społeczeń- 
stwa o potrzebje samoobronny ludno- 
ci miasta. Na przewodniczącego ko- 
mitetu zebranj powołali dyr. Leona 
Hertza, wiceprezesem został wybrany 
b. Br, Imiołczyk, sekretarzem p. Bol, 
Pigulak. 

Do sekcji pochodowej weszli pp.: 
St. Barczyk, St. Frasunkjewicz, J. Ki- 
dawa, St. Bagjński, Wjktorja Michal- 
ezykowa, Jakób Klos, St. Zatoń, T. 
Jasiński, WŁ Flak, Jan Augustyn;k 
i Zygmunt Szomczyński. p 

Do sekcji propagandowej zostali 
wybrani pp: Al. Czarneck;, Al. Prze- 
włoeki, inż. W. Jurjewicz, K,.Pyrzyk, 
Fr. Fiekowski, St. Makola. Ignacy 


Czerwiński, Piotr Wieczorek į Jan 
Wieczorek s. B. 
Do sekcji finansowej pp.: Wład. 


Sobolewski, I. Abramicki, Piotr Zubo 
wicz. Solecki, jnż. Księski, jnż. Holo- 
cher ; Jan Jędrusik. 

W ciqgu bieżącego tygodnia każda 
z sekcji odbędzie swe posiedzenia, ce- 
lem ustalenia programu uroczystości. 


przygoda 


RENEZEKSEWEM powieść sensacyjna 


który zasłaniał widok na zwłoki. Zas- 
leźli je w tym samym miejscu i w ta- 
kiej samej pozycji, jak leżały przed 
godziną. 

— Dzięki Bogu, ten kez zelny an- 
truz ich nie dotknął — sądził Marski. 
Każdemu z nich mogło się tak wyda 
wać na pierwszy rzut oka. tylko nie 
Michałowi; młody sportsman mial 
wzrok spostrzegawczy, wyostrzony, ni 
czym zawodowy detektyw, 


— Jużeście mu grzebali po kiesze- 
niach? — spytał, mrużąc oko filuter- 
nie. —- Z jakim skutkiem? 

Tym razem nie tylko Marski obu- 
rzył się-na „młodego człowieka”. 

— Jak pan śmie! 

— (o pana uprawnia do tak nik- 
czemnych podejrzeń?! 


— Ano, choćby to, że drugi koniec 
łańcuszka tkwi w calkiem niewłaścj. 
wej kieszonce, w której w dodatku nie 
nie odstaje. — Michał schyli się szyb- 


kó i pociągnął paleem za ów złoty 
łańcuszek. leżący na piersiach Jana 


Boltona w najbliższym sąsiedztwie 
ciemnej plamy krwi; karabinek na 
końcu łańcuszka nie pos'adał żadnego 


Otóż około godziny 9 wieczorem na 
salę przybyła Marjanna Ząltkowa, żo 
na jednego z robotników Huty Banko 
wej, którą łączyły 

bliższe stosunki 
ze Świechem. 

Ząbkowa niezadowolona, że przy- 
Jac'el zabawiał sję bez niej wszczeła 
awanturę, która przenjosła się szybko 
na ulicę, 

Tu rozwścieczona kobieta rzneiłą 
się na Świecha z brzytwą, 

kalecząc go dotkliwie, 

Wezwana policją bójkę  zlikwido- 
wała, zatrzymując Ząbkową. 

Rannego Świecha Przewiezjono do 
szpitala. 

WYW; SES RAE TATALO, REES TAE PRO 


Z ZAWIERCIA 


(4) URZĘDNICY MIEJSCY NA BEZ. 
ROBOTNYCH. Pod przewodnictwem p. 
T. Rozlera odbyło się onegdaj nadzwy- 
czajne zebranie członków zawodówcgo 
związku pracowników samorząda micj- 
skiego, do którego należą wszyscy pra- 
cownioy zarządu miejskiego w Zawierciu 
i przedsiębiorstw miejskiel. Na zebrani 
tym po załatwiemiu i omowieniu szeregu 
spraw natury organizacyjnej, poruszcno 
kwestię panującego w Zawierciu bezrsko 
cia. Po krotkiej dyskusji postanowione 
„cdnogłośnie przystąpić czynnie do akcji 
pomocy bezrobolnym. W tym cely uszy_ 
scy ezlcnkowie postanowili opodatkować 
się dobrowolnie na przeciąg 5 micsięcy. 
Wysokość opodatkowania zostanie dop:e 
1v ustalona. 

(z) MAGISIRAT DALEJ RELUKU. 
JE. Ponieważ kredyty przyznane miastu 
przez Fundusz Pracy na roboty: publiez- 
ne coraz bardziej się kurczą. a właś jwie 
są Już na wyczerpaniu sią rzeczy kur- 
czyć się mus: stan zatrudnienia. To też 9- 
statnio magistrat zmuszony by! zwolnić 
z pracy parę większych paitn robotników 
MW. ubiegłą, sobotę wyzowiedziano pracę 
nowci partii, leczącej 270 robotników. Wy 
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PROGRAM OGÓxNOPOLSK [, 
Wiorek, 20 października. 

GU. riesi „Niedy raane Gig: ai 
6.50. Muzyka z płyt gramof. 7.30. rogra- 
my lokalne. 810 Przerwa, 11.30 Audycja 
dla szkół średnieh. 1157. Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03. Programy lokalne. 12,13. 
Dziennik południowy. 12.25 Koncert. 15.30 
Wiadomości gospodarcze. [5.15 Programy 
lekalne. 16.15 Skrzynka PKO. 1636 Kon 
cert. 17.00 Profesor Kazimierz Twardow 
ski. 17.15 Programy lokalne. 17.50 O znajo 
mych, 38.09 Pogadanka aktualna. 19.00 
Dyskutujmy, 19.20 Koncert ork. 20.06 U 
muzyce w Rado. 20.45 Dziennik wieczor 
ny i Pogadanka aktualna. 2230 Szkie hte 
racki. 22.45 Programy lokalne. 

KATOWICE. 
Wtorek, 20 października. 

6.00 Fieśn poranna. 605 Plyty. 725 
Wiadomości lieżące. 750% u yiv. ŁU. 
Fragmenty operowe z płyt. J240 ldziemy 
ku lepszej przyszłość. 1309 Koncert ży- 
ezeń, 15.15 Płyty. 14.00 Wiadomości gospo 
darcze. 15.15 Koncert reklamowy. 15.85 
Koncert reklamowy. 15.85 Chwilka spole 
czna. 1540 Lekcja języka polskiego. 15.55 
Kukiełki śląskie. 17.15 Płyty. 18.2 Dlacza 
go sportowiec winien znać swe zdrowie. 
18.30 Darz Bór nowelka. 18.45 Program 
na jutro. 22.45 Płyty. 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 
Średa, 21 paździermka. 

6.80. Pieśń „Kiedv ranne wstają zorze” 
6383 Gimnatyka, 650. Płyty. 715 Dzienn'k 
poranny. 7.25 Programy lokalne. 863 An. 
dycja dla szkół. 11.20 Audycja dia szkał, 
11.57. Sygnał czasu. 1203. Koncert. 12.40 
Programy lokalne. 12,50 Dziennik połud- 
niowy. 14.00 Frzerwa. 15.00 Wiadómosa 
gospodarcze. 1515 Programy lokalne 16.10 
Dzieci i kwiaty. 1830 Programy lokalne. 
1.00 Spelnione marzenia o wojsku. 17.15 
Płyty. 118.60 Programy lokalne. 18.16 Wia 
domości sportawe. 18.29 Programy: lokal 
ne. 18.50 Stan aróg .a kieszeń rolnika. 
19.00 Krauzowa. 1920 Programy lokalne. 
20.35 Chwila Binra Studiów. 2045 Dzien 
nik wieczorny. 20.55 Koncert europejski. 
22.06 Koncert chopinowski. 2239 Muzyka 
taneczna. 2300 Praeramy lokalne. 
EURTARRTR 
powiedzianą pracę skończą robotnicy w 
dniu 81 bm. Prezydent J. Szczodrowski 
czyni starania, aby roboty publiczne pro 
wadzone były conajmniej do dnia 70 ii- 
stopada 

(z) BACZNOŚĆ PSZCZELARZE. 25 b. 
m. o godz. 11 przed południem w cal; Ra. 
dy Powiatowej w Zawierciu Pizzy u. Sien 
kiewicza odbędzie się zebranie organiza. 
cyjne Związku Pszczelarzy. Na zeiraniu 
tym dokonany zostanie wybór zarządu, 0. 
iaówione zostanie cały szereg spraw do- 
tyczących pszczelarstwa, a nas!'cępnie o- 
p'acowa:y zostanie plan działalności or- 
ganizacyjnej na najbliższą przyszłość, — 
Przede wszystkim o godz. 10 rano priy- 
tyli na zebranie wysłachają nasoż. ństwa 
w miejscowym kościele parafialnim Na 
zebranie to komitet oreanizacyjry zapra 
sza tą drogą wszystkieh pszczelarzy z mia 
sta i powiatu zawierciańskiego. 


balastu. — (o on tutaj nosil, zegarek, 
czy jaki medalion, czy klucze? 

— Kluczyki! — krzyknął Marski, 
uderzony trafnością tego  spostrzeże- 
nia. — Napewno kiu,<vkj, znam je 
doskonale. 

— Od czego byiy te klucze? 

— Od biurka, od szaf, bo ja zresztą 
wiem, od czego jeszcze? 


Tymczasem Maciej pozapalał świe- 
ce i z kandelabrem w dłonj ruszył w 
tę stronę krokiem dostojnyn. ima jesia- 
tycznym, jak zawsze. Mężczyźni po- 
chyleni nad zwłokami zasłonij mu wi- 
dok, to też dostrzegł trupa w ostat 
mej chwili. Stanął, jak wryty, potem 
runął na kolana, wypuszczając z ręki 


„ciężki świeczn'k. Wydając jakieś nie- 


artykułowane dźwięki, przytulił twarz 
do kolan zabitego, a serdeczny szioch 
zaczął wstrząsać jego cjałem. 


— Nie powinien go dotykać — 
rzekł szeptem Michał — to utrudni 
śledztwo. Pies policyjny będzie zupel- 
nie zdezorjentowany. 

Przyznawali w duchu słuszność 
sportsmanow.. ale nikt nie miał sersa 
odeiągać wiernego sługi od zwłok jego 
pana. 

— Po jakjemu on mówi, lub raezej 
bełkocze? 


Wyjaśniono M chałowi, że Maciej 


jest gluchonićemy, że przez to prawdo- 


podobnie do tej pory nie wiedział nie 
o śmierci swojego ehlebodawey i dla- 
tego jest taki wstrząśnięty. 

— Panowie, chodźmy stąd — upo- 
minał Marski, 


W powrotnej drodze ku drzwism 
rzucił okiem na biurko į zaklął. 

— Tego również przed tym nit byłe 
— zagrzmiał srogim basem, dążąc w 
stronę biurka, którego główna, środ- 
kowa szuflada była wyciągnięta do 
połowy; pęk kluczyków wisiał przy 
jej zamku. — Į co panowie sądzicie o 
tym wszystkim? — spytał, sapiąc z 
oburzenia. 

Ten i ów wybąkał coś mniej. lub 
więcej niedorzecznego, aż w końcu za- 
brał głos Michał: 

— Zagadki śmierci Jana Boltona 
nie potrafiłbym rozwiązać... narazie, 
nie znam jeszcze.. że tak powiem... 
lokalnych stosunków. Ale ta sprawa— 
wskazął odemkniętą szufladę — jast 
całkiem prosta. 

— Niebardzo, młody człowieku, nie 
Lardzo. y 

, — Owszem, prosta. To, że tajem- 
niezy intruz zostawił zapaloną lampę, 
że kluczyków nie odniósł tam, skąd je 
wzjął. że nawet szuflady nie zatrzas- 
nął świadczy, iż.. 

— jego ktoś spłoszył? — wtrącił 
Marski. 

Miehał skinął głową 
jąco. 

— Albo też,:że to, co znalazł w 
szufladzie zupełnie go wytrąciło z rów 
nowagi ducha. 

— Tak go przestraszyło, sądzj pan? 

— Lub ucieszyło, zaskoczyło. ot coś 
w tym guście. Porwał i to i zwia! 
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224, 
„Wszedłszy do siebie, zapaljł świecę. 
"a otworzywszy szafę wyjął z niej 
ubjór podróżny w jakj się przyodział, 
włożył rudą perukę, przyprawił brodę 
tejże samej barwy, wdział miękki ka- 
pelusz, wsunął do Eieszenj rewolwer 
wraz z kilku ładurkami, nóż kataloń- 
skj j zmieniony tak do niepeznania 
wyszedł z pawilonu, zamknąwszy sza 
fẹ i zgasiwszy Świecę. 

Nowy fiakr odwiózł go na stację 
Orleańskiej kolei. Pociąg, jadący ʻo 
Tours odjechał przed piętjoma minu- 
tami. 

Arnold, któremu peruka i broda na 
dawaly postać podróżującego Niemca. 
usiadł na ławce w kącje słabo eświet- 
lonej sali. 

— Flogny — myślał sobie — nie 
«dąży! przybyć na pociąg, który odjo- 
chał. Wyjedzie dojtiero odchodzącym 
o dzjewiątej mjnut czterdzieści, lub o 
jedenastej minut dwadzieścja. Jak w 
jednym tak w drugim razie nie spotka 
Mistjcota przed Bleve. Stanę tam jed. 
nocześnie z agentem, a może pjerwej. 
Inny uważałby jnż wszystko ża stra- 
cone, dla mnie jest to drobnostką. 

Czas upływał. 

Wspólnik Verrjera, siedział z wle- 
pionymi oczyma w okjenko kasjera 
gdzje sprzedawano bilety na pociąg, 
wychodzący o dziewiątej godzinie. 

Flogny nie ukazał sję wcale. 

Dano znak, iż kasa wkrótce zam- 
kniętą zostanie. ~- i 
Arnold pobiegl, żądając biletu pier 
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wszej klasy do Ambose, W trzy mi: 


nuty później wsjadł do pociągu. a 
agent wcale się nie ukazał. 

A oto dlaczego: 
Wyszedłszy z 
Flogny podbiegł do 

fiakrem Lorjota: 

— Wiem, co chciałem wiedzieć.. — 
rzekł, wskakując do powozu. — Pędź 
żywo do mego mieszkania na ulicę 
Francojs-Miron. Chodzi mi o toe, aże: 
bym przybył na pocjąg Orleańskiej 
kolei przed dzjewiatą. 

— Nigdy nie zdążymy — pomyślał 
Loriot, wszakże nie nie mówiąc, zacjął 
silnie konia: 

Na ulicy Francois-Mjron, Flogny 
wpadł tylko do swego domostwa aby 
wzjąć ze sobą pieniądze, dane mu 
przez naczelnika, poczym wyleciał jak 
strzała. 

To krótkie zatrzymanie sję nie 
trwało więcej nad pięć minut, szkapa 
Loriota szła dobrym truchtem, mim» 
to, gdy przybył na stację, poc'ąg świs- 
nął į odszedł. 

Bez niecjerpliwienia się, zapytał o 
godzinę odejścia następnego. Ozna- 
czono mu jedenastą, minut dwadzie- 
ścia. 
—- Pojadę tym — rzekł, wracając 
do Loriota. — Zawieź mnie do jakiej- 
kolwiek restauracji, zjemy obiad. ra 
zem, a przez ten czas į twój koń n'eco 
odpocznie. 

Lorjot powiózł agenta do  restau- 
racji, położonej na bulwarze Szpitala, 
na parterze tegoż domu w którym 


pałacu  Verrjera 
oszekujątego z 


Scott wraz z Trilbym wynajęli miesz- 
kanie pod nazwą braci Perron, 
Flogny ani przeczuwał, jż znaj- 
duje się tak blisko siedziby  owycta 
dwóch łotrów prze; siebie poszukjwa- 
nych. 
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Widzieliśmy "Trilbego, gdy z małą 


walizką w ręku wychodzjł ze swego 
. mieszkania, a następnie wsiadłszy do 


fiakrą kazał się zawieźć na stasję Or- 
leańskiej kolej. 4 > i 

Jadąc rozmyślił się, jż potrzeba mu 
było zawiadomić Arnolda o swojej 
podróży do Bleve. 

Wszedł więc do restauracji, znaj- 
dującej się na stacji, a jedząc śniada- 
nie. napisał kilka wierszy po angitl- 
sku, donosząc o tym co słyszał a zara 
zem oznajmiając godzinę wyjazdu Mi 
stieota, po czym wysłał ów list przez 
posłańca na ulicę Le Pelletjer. 

To nam tłumaczy skąd Arnold 
Desvjgnes tak dobrze był o wszystkim 
powiadomiony. 

Po śniadaniu Trilby wziął bilet do 
Amboise na pociąg wychodzący o wpół 
do trzecjej po południu Z Amboise 
postanowił wynajętym powozem doje- 
chać do Bleve. gdzje w każdym razie 
przybyłby na kjlka godzin pierwej 
przed Misticotem. 

Arnold powziął tąż samą myśl, 


otóż dlaczego widzieliśmy go kupują- 


cym bilet do Amboise, 
Przybywszy do tego mjasta o ósmej 
godzinie, Trilby zapytał czy nie kur- 


sują karetki lub omnibusy odwożąe? 
podróżnych do Bleve. 
— Kursują powozy —  odpowie- 


dziano mu — one wychodzą jedynie o 
w pół do czwartej nad ranem. Jeżeli 
pan chce z tego korzystać, trzeba pójść 
zapisać się w-biurze, u restauratora, 
który jest zarazem jį przed: ębiorcą 
przesyłki depesz. ; 

Rozmyśljwszy się Trilby, iż stara: 
nie się o wynajęcie dla siebje oddzjel- 
nego powozu dużoby mu czasu zabralo 
oraz, że przybycie do Bleve wśród no- 
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cy byłoby dlań niebezpieczne, poszedł 
zapisać się do bjura depesz, Misucot 
zaś. według marszruty jaką sobie ulo. 
żył, jechał kurierskim pociagiem. Wy: 
chodzącym o ósmej wieczór z Paryża, 
pędząc całą słą pary. 

O ylnocy, wysiadł na stacji w To- 


' urs, a dowiedziawszy sję, iż pociąg do 
. Bleve wychodzi nazajutrz rano, udal 


się na spoczynek do hotelu. 

Desv'gnes podążał tuż za nim. 

O pierwszej w nocy przybywszy do 
Amboise, równie jak Trilby pytał się 
o Środki komunikacji z Bleve. =" 

Rzecz prosta, otrzymawszy tęż. za: 
mą odpowiedź. poszedł również jak 
Trilby zapisać się do biura, po czym 
aby: czas zabić, wszedł do restauracji 

Sala ta otwarta była przez całą 
noc dla wygody podróżnych. 

Arncld, stanąwszy we drzwiach, 
spojrzał wokoło badawczym wzrokiem 
i zadrżał spostrzegłszy Trilbego, s16- 
dzącego przy butelce wina. 

Były klown z cyrku Fernando 
zmienjony był do niepoznania dla 
wszystkch, z wyjątkiem swojego pans 

Desvignes zbliżył się do stołu, przy, 
którym siedział Hilandczyk. Triiby 
podniósł} głowę i spojrzał na przy byle- 
go, ale nie poznał go wcale. ; 

Wspólnik Verrjere pochyliwszy się 
natenczas, wyszepnął z cicha: 

— Wyjdź... chcę z tohą pomówić. 


XXXVIII. 


Trilby zerwał się nagle poznawszy 
glos mówiącego. a wybieglszy na ulj- 
cę, zatrzymał się na ĉhodnīku. 

Po kilku minutach Arnold zję uka- 
zał. 

— Ty tu? — zawołał eks-clown po 
angj lsku. — Cóż się znów stało? 

— Rzecz bardzo ważna... Cieszę się 
iż ciebie spotkałem. Zamówiłeś sobie 
miejsce do przejazdu w biurze dzpeszt 

— Zamówiłem. 


GC: W 


(z) Z ŻYCIA ZWIĄZKU STRZELEC- 
KIEGO. W tych dniach pod przewodu 
iwem komendantki powiatowej Związku 
Strzeleckiego Felicji Skielcowej Gdłyło 
się radzwyczajn? walne zebranie miejsco 
wego oddziału żeńskiego Z. S$. — Frzede 
wszystkim dokonano wyboru przəwodvi- 
czącej wydziału pracy kobiet, którą 2°. 
stała p. Sabina Trepniówna. Następnie 
postanowiono uruchomić 3 nowe wydziały 
pracy, a mianowicie: wydział wychowa- 
nia obywatelskiego, którego przewodnic- 
two powierzono p. Gize.i Szylskiej, +'W. 
i WF. komendantce Helenie Rybakowszie 
1 przysposobienia zawodowego 1 propagan 
wy p. M. Fajerowej. 

(z) Z ŻYCIA „LIRY'*. Onegdaj odby. 
ło się nadzwyczajne zebranie czionków 
Towarzystwa Śpiewaczego „Lirać. Na zc- 
traniu tym cały obecny zarząd woilal 
się do dymisji, tak że zachodziia koniecz- 
ność wyboru nowego zarządu. To Muž- 
szej dyskusji i po przemówieniu dvyry- 
zenta chóru p. Kazimierza Czapli zarząd 
dymisję swą cofnął i pracę swą nadaj bę. 
dzie prowadził dla dobra Towarzystwa i 
pieśni polskiej. Zaznaczyć należy, że „Li- 
ra" jest najtrardziej tuchiiwym towurzy- 
stwem Spiewaczym na terenie tuvejszewo 
miasta, a dzięki jej diugoietnfemu dyry- 
gentowi p Kazimierzowi Czapli, który o. 
bowiązki te pełni zupełnie bezinteresow- 
nie, chór postawiony jest na odpow'cd- 
nim pozicmie. : 

—xx— 


Z OLKUSZA 


(0) MANEWRY STRAŻACKIE W 
SŁAWKOWIE. W ub. niedzielę odbyły 
się rejonowe manewry strażackie pod kie 
rownictwem instruktora powiatowego 
straży p. Zielińskiego. 

W manewrach brało udzial 6 straży 
wraz z rekwizytami strażackimi. M. in. 
akcja ratownicza objeła objekty budyn- 
kow zarządu gminnego i starej karczmy. 

(o) PORAŻONY PRĄDEM. W ub. nie 
dzielę 10-letni Julian Marczyk » Czarnej 
Qóry, idąc ulicą Szpitalną w Olkuszu do- 
tknął ręką zwisającego drutu elektrycz- 
nego, doznając bolesnego poparzenia. 

Nieprzytomnego chłopca siłą oderwa- 
z0 od trzymającego się ręką drutu i za- 
niesiono do szpitala. Po udzieleniu pierw 
szej pomocy, chłopca odprowadzone do 

domu. ŻE 
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(o) AKCJA NA F. O. N. Onegdaj pod 
. przewodnictwem p. starosty Brzostyńskie. 
go odbyło się posiedzenie powiatowego 
komitetu FON. na którym omówiono ak- 
cję zbiórkową i powołania do życia ko- 
miletów lokalnych. Główna akcja skoor- 
dynowana zostanie w rękach pow. komite 
tu. Wkrótce komitet powiatowy ustali 
wytyczne proporcjonalności ofiar odpo- 


wiednio do stanu materialnego ofiaro- 
dawcy. 
(0) ZGON OFIARY POPARZENIA. 


9 letnia Emilia Grzanka z Krzywopioiów 
wskutek poparzenia podezas palenia 0g- 
niska, zmarła w szpitalu olkuskim. 


to) ECHA NAPADU RABUNKOWE, 
GO. W. związku z napadem rabunsowym 
i pobiciem małżonków Krawczyńskich w 
Olkuszu w ub. piątek wieczorem, policja 
olkuska zatrzymała kilku podejrzanych 
osebników. Dochodzenie w kierunku u- 
jącia sprawców rabunku prowadzone jest 
energicznie i jest nadzieja, że wkrótce u- 
wieńczone zostanie pomyślnym rezulta- 
tem. Stan pobitego przez bandytów Kraw 


CZŁOWIEK PRZED SĄDEM. 


ezyńskiego, jest w dalszym ciągu groźny, 
żona jego ma się lepiej. 

(0) NIEZADOWOLONY 60-LETNI MAL 
KONTENT. Sad okregowy w Sosnowcu 
na sesji wyjazdowej w Olkuszu skazał 60- 
letniego gospodarza z $ułoszowej Stanisła 
wa Zadęckiego na 3 miesiące aresztu za 
obraźliwe wyrażenia o państwie i godle 
polskim. 


Z KIELC 


(k) ZJAZD WYCHOWANKÓW B. 
SZKOŁY HANDLOWEJ W KIELCACH 
Kolo wychowanków b. Szkoły  Handlo- 
wej w Kielcach organizuje 1 listopada br. 
uroczystość odsłonięcia tablicy pamiątko- 
wej, wmurowanej w Kielcach w gmachu 
szkolnym z nazwiskami kolegów, pole- 
glych na polu chwały w obronie niepo- 
diegłości, połączoną ze zjazdem koleżeń. 
elim wszystkich kolegów, którzy uczę- 
szczali do Szkoły Handlowej w iatach od 
1906 do 1918 r. Komitet w osobach prof. 
F. Wodzianowskiego i mjr. $S. Mazurka 
prosi kolegów o czynny udział w pracach 
organizacyjnych i zjeździe. 
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Pożywne serdelki 


Przy stoliku w barze „Pod pestką: s'e 
dzał pan Michał Maczyński i smętnie 
przyglądał się leżącym na talerzu serdel 
kom. 

— Panie ober! -— rzekł — to na pewno 
wieprzowe? 

— Wicprzowe, prosze pana. 

— Bo, prawde powiedziawszy, 
dorożką twącą. 


jakoś 


Kelner przybrał obrażoną minę. 

— Co też szanownemu panu do główki 
przychodzi? 

— Tylko przez picu, panie. ober. O 
wiele się pytam, czy nie konina. to dla- 
tego. że już raz mnie wkłeili w knajpie 
końskie kiełbaski. Ja smak w gębie po- 
siadam i zara rozpoznam z jakicgo mie- 
sa toto uskutecznione; znakiem tego sam 


. pan lepiej powiedz: końskie, czy nie? 


— Wieprzowe. 


— Wieprzowe, powiadasz pan. No do-- 


bra, będziemy frygać. Ale o wiele się oka 
że, że nie, to raban będzie. Lanszalta ze 


ścian pozlatują, garki się potłuką, w mor 
če ktoś dostanie... 

Pan Miehał zabrał się do parówek i 
zjadł je ze smakiem. Następnie zaś otarł 
usta obrusem, podniósł się i rzekł: > 

— Do robety. Michał! 


Widać pan Maczyński dobrym jest ro 
botnikiem, gdyż w przeciągu paru minut 
zmienił wygląd baru nie do poznania. 
Rozbił bufet, połamał krzesła, wyrzucił 
na ulicę gości wraz z kelnerem... 

—Prosze pana sędziego! — tłumaczył 
się pan Michał na rozprawie. — Przecie 
nie wyglądam na takiego chojraka, któ- 
ren by całe knajpe mogł do góry pəd. 
»zewką wywrócić. I faktycznie słabosiłny 
jestem. 

Ale jakem opchnął te serdelki, to koń 
skie siły wstąpiły we mnie, co jest dowód, 
że faktycznie ze Śkapskiego mięsa usku 
tecznione byli. | 

Sąd skazał p. Michała na 50 
grzywny. 


złotych 


PRZED KOŁEM SZCZĘŚCIA: 

O zdobyciu pieniędzy marzą WSżysty, 
najgoręcej ci, którym życie skąpi swych 
usmiechów i radości. Zdobywać pien siz 
nie jest jednak rzeczą łatwą w dzisie)5 
szych czasach. Waę0© ten i ów prótuje szczę 
ścia na drodze hazardu. 

Gry hazardowe kończą się prawie za, 
wsze jednakowo: przegraną. 1 to nie taką 
przegraną, na jaką ostatecznie gracz mógł 
by sobie pozwolić, ale z reguły przegru- 
ną, przewyższającą możliwości płatnicze 
rizykanta. Skutki takich przegranych *4 
ne największej części tragiczne i czytamy 
o nich — niestety — dość często w kron*. 
«e nieszczęśliwych wypadków: pan X o- 
debrał sobie życia „powodem zamacha sa- 
mobójczego była większa przegrana”. 

W grach hazardowych niewiadoma ile 
można wygrać i — co ważniejsze — Nie- 
wiadomo ile można przegrać. Wygrywa 
żeden, przegrywa z kretesem Stu. To jest 
reguła. ESN 

Na tej drodze do pieniędzy się nie 403. 
dzie. ; 

Ludzie, którzy lgną mimo to do hazar- 
du. gdy się ich przekonywa. że są inna 


pewniejsze i bezpieczniejsze sposoby dej- ` 


scia do majątku, że istnieją inne rovz%1e 
gry, pozbawiove hazardu i nie nacazaja- 
ce na utratę czei, honoru i życia, odpo: 
wiadają: „Ba, ale nie mam cierpliwości. 
me mogę czekać, a ta może w jednej 1.84 
l zbogace sie“. 

Oczywiście, desperaiom, którzy chca 
skręcić kark, trudno wyperswadawać, że 
schody istnieją po to, aby zejść po riol 


bezpiecznie z czwartego pietra. zamin- t 


skukać z okna na ulice. 

Każdy jednak rozsądny czławiek rozu- 
mie, że cierpliwość i wytrwałość iest w 
życiu konieczna. Dla każdego jest jasn”, 
że tylko spokojna. celowa, nio rarażajisa 
na uszczerbek materialny gra na Lo! ii 
Państwowej może prowadzić do pożądo”e 
go celu — do wygranej. 

Na tysiące liczy sie już dzisiaj | dzi 
którzy zapewnili sobie Jutro i patrza poa 
godnie w przyszłość, dzieki Lotern Tań- 
siwowej. 

Nie jest wice wcnie paradoksem piw e 
dzonko jednego ze szeześliwych grai 
znanego szerszym warstwom publiczności 
w stolicy: 

„Gdyby Loterii nie byłe, należałob: ig 
wymyśleć”. 


f 
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2 Funduszu Obrony Morskiej 


w Sosnowcu 
SZCZEGÓŁOWE SPRAWOZDANIE ŻA 
CZAS OD MARCA 1334 R. DO 20 WRZE- 

ŚNIA 1936 R. 

Przewodniczący Funduszu Obrony 
Morskiej na Obwód Sosnowiec dr. Karot 
Kucharski, wceprezes Sądu Okręgowe 
go w Sosnowcu nadesłał nam hasiępują 
te sprawozdanie: 

Składając sprawozdanie ze zbiórki na 
Fundusz Obrony Morskiej (FOM.), pro 
wadzoenej stale od marca 904 r do 20 
wrzesnia 1936 r. przez mężów zaulania, 
których zasługi w sprawozdaniu ogúin, m 
tuż podnosiłem, pragnę podkreślić, że 
sprawozdanie to oparte zostało na księ 
zach kasowych sekcji FOM, [rov adzo- 
nych bezinteresownie przez cały ten 
czas ,przez p. Marię Śwuiderską, naczełną 
sckretarkę Izby Przemysłowo - Handlo- 
wej, że księgi te i kasowosć sprawdzare 
są przez Komisję Rewizyjną oraz, że 
*porządzane przez tę Komisję protokuły 
stwierdzają wzoruwosė w è prowadzeriu 
keiąg, śceisłosć i dokładność wszystkie” 
pozycyj rachunkowych z dowodami 
wpłat i przekazywanych do Główaej 
Kasy FOM. zebranych sum. 

Zaznaczam nadto „że na cele  Fandu- 
szu Obrony Morskiej przy  Zarzą zie 
(iłównym LMK. w Warszawie stoi te. 
gen. dyw. Kazimierz Sosnkowski, zat 
ogólny nadzór nad rachunkowcźścią 
FOM. spełnia Najwyższa Izba Kontroli 
Państwa, że w myśl regulaminu FOLI. a- 
ni grosz wniesiony na FOM. nie może 
vyé, nie był i nie będzie użyty na cele 
administracyjne lak inne niż na obroną 
Polski na morzu, oraz, że z zebranych 
sem budujemy już łódź podwodną im. 
Marszałka „Józefa Piłsudskiego. 

Cyfrowe dane ze zbiórki na FOAL w 
Sosnowcu przedstawają się następująco: 
PRACOWNICY URZĘDÓW PAŃSTWO 
WYCH I SAMORLNZĄDOYCH. 

1. Sąd Okręgowy i Grodzki w Sosnow 
en, mąż zaufania p. Ed. Hedwig i p. W. 
Mader zł. 896.95. 


Zarząd Gminy Siawków 


cgłasza, że ma do sprzedania 


kawałek gruntu 

o powierzchni 214 pręty w miejsco. 
w«ści pod Krzykawką tak zwanc 
Kantorvestwo. Grunt ten jest w bar- 
dzo dobrym położeniu nadającym 
się pod budowę. Cena wywoławcza 
10 gr. za 1 m. kw. Keflektanci mogą 
składać oferty na ręce wójla Gmi- 
ny Sławków. 


2. PKU. mąż zaufania p. J. Wilk z). 53.25 

8. Urzędu Skarbowego maż zaufania 
p Wł. Deńca zł. 182.40. 

4. Urzędu Celnego mąż zaufania p. I. 
Galuchowski zł. 165.00. 

5. Urzędu Pocztowego, mąż 
p. Ant. Nowosielski zł. 155.70. 

6. Urzędu Telefonicznego, mąż zaufa- 
nia p. M. Szymonowicz z}. 05.00. 

7. Komisariaty Fol. Państw, mąż za 
ufania p. J. Mojecki zł. 144.20. 

8. Fundusz Pracy, mmąż zaufania p. A. 
Bałdys zł. 43650. 

9. Przeds. Państw. „Połmin”, mąż zau- 
fania p. J. Kahaciński zł. 141.00. 

W. Polskich Kolei Państw., niąż Zad- 
fania p. inż. Kozakiewicz zł. 242.99. 

J}. Hpoteki i Notariaty „mąż zaufa 
nia p. K. Piasiński zł. 529.00. 

12. Magistrat miasta Sosnowca. mąż 
zaufania p. Fr. Raczyński zł. 4.800.59. 

13. Izby Przemysł. - Handlowej, wąż 
zaufania p. M. Świderska zł. 455.55 

14. Ubezpieczalni Społecznej, mąż zan- 
fania p. Z. Rakieć zł. 250.00. 

Razem 4.526 35. 

PRACOWNICY BANKÓW. 

1. Banku Polskiego, mąż zaufania p 
J. Woliński zł. 171.16. 

j2. Banku Spółek Zarobkowych, mąż 
zaufania p. Fr. Feliszewski zł. 8340. 

3. Banku Handlowego, mąż zaurania 
p. L. Ferdynadzki zł. 510.00. 


Razem 750.10. 
C. d. n. 


Na boiskach i bieżniach 


DZIAŁ URZĘDOWY 


KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK 

PIŁKI NOŻNEJ CZĘSTOCHUWA. 
AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ.- 
BIA DĄBROWSKIEGO W BĘDZINIE. 
Komunikat Nr. 17-K. 


1. Donoszeę, że Komisarz Okręgu pis- 
niem z dnia 6.10 36 r. podaje ce uastępu- 
je. „W związku z pismem p. .Komisarza 
Podokręgu z dn. 13 ub. m. pismem TUR. 
oddział w Golonogu z dn. 19. 1935 r. i pis- 
niem TUR. w Gołonogu z dnia 28. 1936 r. 
uwazam za wskazane przekazać je ļJo za- 
łatwienia nowym władzom Podośręgu ee_ 
lem przeprowadzenia dechodzeń,  nato- 
miast za wysoce nieodpowiednią forme 
listu z dn. 28. karze podpisauycli pcd nim 
p. Stanisława Wiecka i p. Salwę surowy- 
mi naganami i pozbawieniem prawa 
członków zarządu oraz reprezentowania 
tego klubu, wobec władz piłkarskich na 
przeciąg 6-cm miesięcy. Komisarz Kiel. 
OZPN. (2) Krassowski". 

Odpis powyższego pisma podaso do 
wiadomości TUR, Gołonóg w dain 7.10 
36 r. z którym to dniem liczy się począ- 
tek kary. 

2. Podaje do wiadomości, że w dniu 
19.10. 36 r. przekazałem agendy Podokrę- 
gu nowowybranemu Zarządowi Podokrę- 
gu Zaglębia Dąbrowskiego i składam po- 
dziękowanie wszystkim pp. członkom Ra_ 
dy Kemisarycznej. za położone prace dla 
ucbra sportu na terenie tut. Podokregu. 
Będzin, dn. 20 października 1986 r. 

Komisarz Podokręgu Zagł. Dąbrów. 
Kieł. QZPN. 
(—) H. SEGNO. 


, . 
-Piłka nożna 

w PODOKRĘGU CZĘSTOCHOWSKIM. 

O mistrz. kl. A. Częstochówka — Tury$ 
<a 3:2 (2:6). Decydujące zawody o tytuł 
mistrza rundy. jesiennej niespodziewanie 
przegrali Turyści, którzy nie wykorzysia 
li atutu własnego boiska. Przebieg Sry 
tył żywy i obfitował w emocjonujące sy 
tuacje podbramkowe. Zwycięstwo Częsta 
ehówki jest zasłużone .Bramki dia zwy - 


Wydawca: Helena Monsiorska, — Raq. naczelny: M. Świerk, — Dr: 


eięzców zdobyli Korpusiński (2) i Srota, 
d'a Turystów Mączyński i Seweryn z kar 
nego. Sędziował p. Wolberg. 

Warta (Zawiercie) — Wysoka (Łazy) 
16 (3:0). 

Zwycięstwo Warty odniesione w Za- 
wiercia nad benjaminkiem A klasy ptzer 
wało pasmo jej niepowodzeń i odsunęlta 
od niej widmo spadku do klasy mższcj. 
Bramki strzelili Patyna i Kołodziejski 
po t, oraz Miąsko 2. Sędziował p. Tio- 
trowski z Częstochowy. 

O mistrzostwo klasy B Turyści IL — 
Brygada II 3:2 (2:2). È 


Groźba dyskwalifikacji 
ISO — HOLLA i NY. 

Sprawa dalszych startów - zasranicz. 
nych lekkoatletów Ny (Szwecja) i Iso-— 
Hollo (Finlandia) w Polsce a mianowi- 
ci» w Katowicach i we Lwowie pociąg 
rie za sobą przypuszczalnie dalsze na- 
stępstwa. Okazuje się bowiem, że „otaj 
mieli tylko zezwolenie swych związków 
na starty w Warszawie, a nie  nzysaali 
zezwoleń na starty w Katowicach i Lwm- 
wie. 

Jak się dowiadujemy, w sobote wie- 
ezorem telefonowano do Warszawy do. 
sekretariatu Legii ze Sztokholmu „ zapy 
taniem co słychać z zawodniikem Ny. Po 
wiedziano przy tym, że Ny posiadał tviko 
zezwolenie na start w Warszawie i powi 
nien był już kilka dni temu wrócić do 
Szwecji. 


Kurs lekkoatletvczny .- 


DLA KOBIET. 
——W czasie od 16.11:1956. r. do 6.12.358 Ły. 
odbędzie się w  Okregowym  Ośradhu 
WF. w Krakowie 3 tygodniowy ‘kurs lek 
koatletyczny dla koviet. Na kurs ten z ta 
renu powiatu będzińskiego mogą.. byc 
irzyjęte dwie kandydatki, członkinie or 
ranizaeji PW. i WF. oraz klubów, icdna 
z terenu miasta Sosnowea i Jedna z tere 
nu powiatu Będzin. Warunki pray acia: 
ukeńczone 18 łat życia b) ukończona 


zaulania 


Nr. 288 
py PCIE STEEN ZE PROZY TZ ERO DEKE EAEE 
'-Najpotężniejszym środkiem reklamy jest 
światło elektryczne, a więc dbaj o dobre 
oświetlenie reklamy i okna wystawowego. 
Wszelkich informacyj w sprawach oświe- 


tlenia udziela Wydział Taryf i Propagandy, 
tel. 6-11-54. 


ELEKTROWNIĄ OKRĘGOWĄ 


w Zagłębiu Dąbrowskim S.A. 
ETTEN MERANTI NEETA 


| KINO „ZAGŁEBIE“ | 
ZZ a 


DZIŚ ! DZIŚ ! 


Areyzabawna wiedeńska komedia muzyczna, pełna wesołych, komicznych perypetii 


„SZEPT MIŁOŚCI: 


Przepiękne zdjęcia z Wied nia, Węgier i Wenecji. 
W głównych rotach: ELMA BULLA — głosna gwiazda węgierska, GUSTAW 
PROHLICH — ulubieniec płci pięknej, TIBOR v. HALMAY — zabawny, do z 
pobudzający. 
Reżyserji GEZA v. BOLVARY, 
Początek I_go seansu o godz. 17.30. 


KINO „PALACE“ 


DZIŚ PREMIERA! 
Trzej najwięksi komicy polscy w jednym filmie 


Adolf Dymsza Antoni Fertaer Michał Znicz 


w przebojowej komedji p. t.: 


Bolek i Lolek 


szkoła 7 Kl. szkoły powszechu. poządanvą 
matura  gimnazialna lub seminarium, 
c) świadectwo lekarskie ,d) świadec: «c 
ukończenia tursu wstępnego ćwiczeń ru 
chowych z wynikiem dobrym, e) zam:ło- 
wanie do lekkiejatletyki. 
'Wyeswipowanie: Uezestniczki obowią 
zane są zabrać ze sooą kostium  giwsą- 
styczny, pantofle gimnastyczne, kostium 
kąpielowy i ozepek, dlugie spodnie, cje- 
pły swetr bieiizną osobistą i przybory do 
pisania. BĘ 


—— 
=== 
=—=— 
=== 


I 


prezes — p kpt. Spaltensziaja, sekresarz 
— p. Piotrowski, skarbnik — p. Sehezer, 
kpt. zw. — p. Kanus, członkowie pp.: Ka: 
szycki, Bartoszek, Kosta, WG. i F}: prze- 
woduiczący - p brzozowiez, —wieeprze 


wodniczący — p. Wajnsztok, sekretarz — 
Kurek, członkowie pp: Wideryński, Œr- 
gański i Kochel, Pless z Zagłębia. 


Kandydatka z terenu miasta Sosinow 
za zgłosić się musi do dnia 56 bm. w 
Miejskiej Komendzie PW. į WH, ul Ala. 
Ja zaś kandydatka z powiatu Eglzin:k'e 
g0 w Powiatowej Romendzie PW ul. 
", gdzie 6trzymają szczegółowe informa- 
jt. 


TZ 


+; 


LECZNICZA 


chorób wenerycznych I skór. „Pomoc” 
SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta: 1-1 


Cracovia na czele 

WALK O WEJŚCIE DO LIGI. 

Niedzielno spotkania o wejście do ligi 
ukształtowały tabelę nastepująco: 
Nazwa klubu gier pkt. stos. br. 


Cracovia 4 6 6:3 APES Wizyta 5 złotych. 

Amatorski RS. 4 5 12:5 r r 

WKS Śmigly 4 3 4.8 

WKS Smisy 4 3 48. DROBNE OGŁOSZENIA 
TEA ONIES SEES 


Mistrzostwa boksersxie 
W OKREGACH. 

We wszystkich okręgach odbywają się 
diużynowe mistrzostwa bokserskie. Cata 
tnie wyniki są uasiępujące: 

W okręgn warszawskim: 


POSADY I PRACE . 
GET; SEA ROEE ZOZZIĘ ZY ZAST AEA 


BO obsługi na Pogoni potrzebna dziew- 
czyna ładnie pisząca. Modrzejowska 18 
m. 9, godzina 16—17. 


$ * - Zagłebia* Dąbrowa. 
Polonia — PZE, 9:7. DL 
Okęcie — CWS ye POTRZEBNI praktykanci i praktykant- 
z WE soil ki — absolwenci szkół handlowych. fer- 
Skra — Warszawianka 10:6. ty: Sosnowiec, Biuro Ogłoszeń J. Paw: 
Legia — Broń (Radom) 11:5. shi pod „Zdolni', 


W okręgu siąskim: 

BKS. (Nowy Bytom) — IKR. (Świeto. 
chłowice) 3:7. 

Slavia (Ruda) — Policyjny (Katowiee 
8:8. 

(8) mistrzos!wo Pomorza: 

Gedania — Asteria 5:8. 

W okręgu krakowskim: 

Wawel — Makkahi*16.0 w. «. 


Ukonstytuowanie sie władz 
KIELECKIEGO 0. ZP. 

Na wspólnym posiedzemtu, odbytym w 
dniu 16 bm. władze Kiel. OZPN. wyuradne 
na nadzwyczajnym walnym zebranin w 
ćniu 11 bin. ukonstytuowały się rastępu. 
jąc: ząrząd: prezes — p. Szmerdł, I wice- 
prezcs — p, Wolski z Zazłebia, Ii wice. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 


SPRZEDAM zaraz dom ładny dwupiętro. 
wy solidnie budowany. Wiadomosć adini- 
nistracja. 


ZGUBIONE DOKUMENTY” 


ZAGINĘŁO swiadectwo Lizemysłuwe FV 
kat. wydane przez Urząd Skartowy w 
Dąbrowie na imie Zoħi Norowskiej. Zna- 
„lazeę uprasza się o zwrot za wynagrodze- 
niem nl. Dabrowska nr. 4 


UNIEWAŻNIAM weksel na 100 zł. wy- 
slawea Piotr Kozmiński, żyrant Piofr 
Paran. 


RÓŻNE 


OEA 
POSIADAM koncesje wód:zaną,  posztte 
kuję wspólnika z wkalen: w ruchiiwyz? 
punkcie. Wiadomość w administracj:: f 
ZA Augi żony mej Ireny Wolskiej nie 
odpowiadam. Andrzej Wolski. 


Ik. „Fwpres Zagłebia* Sosnowiec, Teatralaa 1-a. — Rec odp.: Tadeusz Lipski, 


